Gomulka chce zastąpić Cyrankiewicza "~ 


(Korespondencja własna „Narodowca” ) 


Warszawa, 21. lutego 1948. 


Jak to już powszechnie wiadomo, 
przywódcy. P.P.S. z p. Cyrankiewiczem 
na czele we wszystkich publicznych e- 
nuncjacjach zawsze głoszą, że między 
P.P.S. i P.P.R. panuje wprost sielan- 
kowa zgoda, że jedność działania, że 
zwycięstwo proletariatu, że sprawiedli- 
- wość społeczna itd. może zwyciężyć 
tylko w jedności działania klasy robo- 
tniczej, Ale kiedy odsłoni się choć o- 
drobine kotarę i-zajrzy się za zasłonę 
tej — Boże się pożal — sielanki, można 
tam zobaczyć rzeczy przedziwne i wca.- 
le jednolitofrontowo nie budujące, 

Ostatnio pomiędzy P.P.R, a P.P.S. 
u góry toczy się głucha, podjazdowa 
walzą o stolec premiera. P.P.R. chce, 
aby p. Cyrankiewiez, „w uznaniu swo- 
. ich zasług” dla Polski demokratycznej 

odszedł na stanowisko ambasadora w 
Rumunii i aby godność premiera objął 
sam Gomułka z P.P.R. 

Przejście ze stanowiska szefa rządu, 
na stanowisko ambasadora w takiej 

«Rumunii, nie jest — jak wiadomo — 

nie tylko żadnym awansem, ale bardzo 
pośledniego gatunku degradacją i jest 
wyraźnym odsunięciem generalnego se- 
kretarza P.P.S. i obecnego premiera od 
wszelkiego wpływu na kierunek rządu 
w Polsce, na stosunki w Kraju i na ca- 
ły ten t. zw. marsz do socjalizmu, 

P.P.S. natomiast o tej propozycji na- 
wet słuchać nie chce, bo gdyby nawet 
zgodziła się na zmianę na stanowisku 
premiera — chociaż p. Cyrankiewicz 
premierem został po „wyborach” sty- 
czniowych 47 na wyraźne żądanie P. 
P. R. z równoczesnym najwyższym bło- 
gosławieństwem Moskwy — to na tym 
stanowisku zmieniliby się tylko ludzie 
spod tego samego znaku partyjnego. 

Urząd premiera Polski lubelskiej od 
amego początku pozostaje w rękach 
socjalistów i — zgodnie z t. zw. pary- 
tetem partyjnym — powinien on nadal 
iw ich rękach zostać. P. Osóbka - Mo- 
qewski premierem był w najtrudniej- 
szych chwilach tworzącej się „demo- 
kracji ludowej” w Polsce, a kiedy w 
roku 1346 zaczął coraz moeniej pod- 
kreślać wolę samodzielności partyjnej 
V.P.S. z najwyższej instancji komu- 
nistycznej padł rozkaz usunięcia 
go. Zażadano od C.K.W. P.P.S, zmia- 
ny warty na tym stanowisku i socja- 
liści zgodzili się na to, wysuwając p. 
Cyrankiewicza, któremu P.P.R. i Mo- 
skwa udzieliły błogosławieństwa i on 
został premierem. 

Ale p. Morawski nie chciał się 
pogodzić z takim stanem rzeczy i 
w okresie, kiedy na ten temat jesz- 
cze toczyły się targi między „górą” 
P.P.S. i P.P.R., których szczegóły p. 
Morawski dobrze — jako przewodni- 
czący Centr. Komitetu Wykonawcze- 
zo P.P.8. — znał, w obąwie ROZ aie 
Tay STANOWISKA pruugis uo 
ministerialnej w ogóle, udał się w zra 
jemnicy przed innymi towarzyszami 
partyjnymi, samodzielnie do p. Bieruta 
do Belwederu, tam padł na kolana, pła- 
kał i prosił o zostawienie go na urzę- 
dzie ministra, w zamian za co składał 
do dyspozycji P.P.R. stolec premiera. 
-Ten fakt zgorszył bardzo i p. Cy: 
rankiewicza, i Szwalbego i nawet Ćwi- 
ka, najkliżej P.P.R. stojącego. Zawez- 
wano natychmiast p. Morawskiego do 
raportu i wygarnięto mu takie kaza- 
nie, że biedny p. Morawski — wi- 
dząc się zewsząd zagrożonym — przy 
rzekł i wykonał wszystko, czego tylko 
od niego żądano, łącznie z zaprzesta- 
niem wszelkich występów publicznych, 
kajaniem się, zrzeczeniem stanowiska | CZU 
przewodniczącego C.K.W. P.P.S, itd. 

Kiedy p. Cyrankiewicz został pre- 
mierem, natychmiast udał się do Mos- 
kwy po bierzmowanie, które uzyskał i 

zdawało się, że znowu przy żłobie rzą- 
, dowym nastał spokój, sielanka, po pro- 
stu raj braterski pepeerowsko - pe- 
peesowski. 


Tak jednak nie było i nie jest. 

P.P.R. dość długo, bo okrągły rok 
tolerowała dotychczasowy stan rzeczy, 
ale naciśnięta przez Kominform, zażą- 
dała zmiany warty po raz wtóry na sta 
nowisku premiera, tym razem jednak 
z tym, aby ten urząd dostał się w ręce 


ści ze strony komunistów polskich w 
Rosji i samych władz bolszewickich. 

I ci wszyscy socjaliści pamiętają o 
tym do dnia dzisiejszego, A że w Ro- 
sji bolszewickiej przekywali lat parę i 
stosunki tamtejsze doskonale na. wła- 
snej poznali skórze, więc opory prze- 
ciwko komunizowaniu Polski ze strony 
tych właśnie ludzi są największe. Nie- 
zależnie od tego naród polski, który 
również w masie swojej doświadczył i 
w czasie sowieckiej okupacji terenów 
wschodnich Polski i następnie od ofen- 
sywy znad Wisły w dniu 13 stycznia 
1945 roku aż po dni nasze — wszel- 
kich dobrodziejstw komunizmu i „de- 
mokracji” pepeerowskiej — odczuwa 
żywiołową niechęć do niego i wcale 
go sobie nie życzy, jako ustroju nowej 
Polski, 

W takiej sytuacji komunizowanie Pol 
ski następuje „po ukazu” Polskiej Par+ 
tii Komunistycznej (wstydliwie nazy- 
wanej Robotniczą), ale do mas ludo- 
wych w Polsce nie przenika i w nich się 
nie zakorzenia. Ani robotnik, ani pra- 
cownik umysłowy komunistą nie jest i 
to nawet wtedy, kiedy jest członkiem 
P.P.R., a na wsi członkami P.P.R. są 
przeważnie osobnicy, nie mający posłu- 


chu wśród współmieszkańców, ale mi- | á 


mo to terroryzujący innych bezpieką i 
partią. 

Z tego wszystkiego „góra” P. P. S. 
zdaje sobie dobrze sprawę, a że dzisiaj 
udają sielankę i braterstwo, to tylko 
dla mydlenia oczu innym, którzy o tym 
wszystkim nie wiedzą. 

Również wie o tym dobrze i „góra” 
P.P.R., to też nie chce ona prowokować 
żadnych grubszych nieporozumień, a 
tym mniej doprowadzić do wrzenia, bo 
wie, że gdyby przyszło do jakichkol- 
wiek zamieszek — niezadowolenie mas 
ludowych i nawet jej własnych człon- 
ków na papierze, skierowały się prze- 
de wszystkim właśnie przeciw niej. 

Dlatego komunizowanie Polski odby- 
wa się wprawdzie powoli, ale nie mniej 
odbywa się ono systematycznie, krok 
za krokiem stale i uporczywie obejmu- 
jąc odcinek po odcinku rozmaite dzia- 
ły życia zbiorowego i puklicznego, 

W obawie zatem wywołania niepo- 
kojów pepeerowcy nie uczynią nie ta- 
kiego co mogłoby im grozić przykrymi 
konsekwencjami, Czy jednak uda im 
się wysadzić z siodła premiera socja- 
listów i usadowić się na nim samym? 
Trudno to dzisaji przewidzieć, Być mo- 
że że niedługo dowiemy się o rekon- 
strukcji rządu dokonanej — natural- 
nie! — w miłości i zgodzie porozumie- 
wawczej pomiędzy P.P.R. i P.P. S. (nie 
zapominajmy, że tylko te dwie partie 
mają naprawdę coś do powiedzenia) 
— po której — pan Cyrankiewicz pój- 
dzie do Bukaresztu lub innej Sofii, a 
Fomwicz ya dzić ne totalit aremiera. i 
Na otarcie tez da się soejalistom przy | 
tym jeszcze jakieś inne stanowisko w 
rzadzie i znowu.będzie — raj i sielanka. 

Wprawdzie już dzisiaj nie szyjką 
to w Polsce dla nikogo tajemnicy, że 


w gruncie rzeczy nie rządzą żadne par: | === 


tie, ale tylko pięciu ludzi wyszkolonych 
w Moskwie, ale przyjmijmy za dobrą 
monetę ogólne twierdzenia propagandy 
partyjno - rządowej i powiedzmy, że 
jednak one rządzą, Po cichu Patowkiąąt 
możemy sobie powiedzieć, co zresztą 
wszyscy wiedzą, że Polską rządzą na- 
miestnicy Kominformu: Gomułka, wice 
premier i min. Ziem Odzyskanych, Ber- 
man, Mine, Zawadzki — generał” i 
wojewoda katowicki i Modzelewski pod 
czujnym okiem ambasadora Lebiedie- 
wa, wszyscy komuniści starej daty, 
wypróbowani, zatwardziali i przysięgli 
mężowie zaufania wszechświatowego 
komunizmu, dla których Polska, to tyl. 
ko — drobna część składowa — na ra- 
zie ideologicznie tylko. 
Jan Karol Zambrowski. 


————..-..-..-.-.-—-.................................. 


W Czechosłowacji rozstrzyga 
się czy „Rozłam między 
Wschodem a Zachodem będzie 
ostateczny”, oświadczają 
w Waszyngtonie 
Waszyngton, — Ostatnie wydarzenia w 
Czechosłowacji, które w oczach: Amerykanów 
jest ostatnim bastionem wolności na Wscho- 


P.P.R. Przyczyna tego — jak utrzy- | azie Europy, wywołały w. Stanach Zjedno- 


zaują wtajemniczeni i dobrze poinfor- | czonyce 
że komunizowanie | zdanie, że gdyby na żądanie Sowietów komu- 


mowani— jest taka, 
Polski posuwa .się zbyt słabo naprzód 


wielkie wrażenie. Wypowiada się 


niści objęli władzę w Czechosłowacji, roz- 
łam między Wschodem a Zachodem Europy 


i że główną przyczyną tego są opory Ze | byłby ostateczny. 


strony socjalistów, którzy wprawdzie 
wciąż krzyczą o konieczności jednolite- 

go działania z P.P.R-em, ale komuni- 
zowania Polski nie chcą, n 
godzą i gdzie i jak mogą komunizowa- 
niu temu się sprzeciwiają. 


Burza Śnieżna w W. Brytanii 
Londyn. — Nad Anglią przeszła -burza 


na nią się nie | śnieżna, która trwała 56 godzin. Najwięcej 


ucierpiała południowo - wschodnia Anglia. 
Niektóre wioski są zawalone śniegiem, któ- 
rego warstwa dochodzi do 1 m. 80. W Lon- 


W tym stanie rzeczy wytwarza się | dynie warstwa śniegu dochodzi do 8 cm., w 
z roku na rok dla P.P.S. coraz trudniej Croydon przekracza 20 cm. 


sza sytuacja i rozbieżności między „gó- 
rą” i „dołem” P.P.S. stają się coraz 
większe. 
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Benesz wezwał do spokoju 
i oświadczył się za utrzymaniem demokracji parlamentarnej 


Gottwald godzi się, ale odrzuca dotychczasowych ministrów 
aresztował kilku polityków partii Benesza 
twierdząe, że „spiskowali przeciw państwu” 


Min. komun. Nosek 


Przesilenie rządowe i ustrojowe w 
Czechosłowacji zwróci'o na siebie uwa- 
ge całego świata, ponieważ Ożėchosło- 
wacja jest ostatnim państwom w tak 
zw. błoku słowiańskim, które miało je- 
szcze demokrację parlamentarną, i któ 
re utrzymywało w granicach możliwo- 
ści najwięcej przyjażne stosunki z 
Zachodem. Czechosławacja uchodzi tu 
w świecie za jedyne państwo słowiań- 
skie o głębokich przekonaniach i tra- 
dycjach demokratycznych i cieszyło 
się sympatią powszechną wśród de=- 
mokracyj. Dochodzi do tego pozycja o- 


sobista prezydenta Benesza, który 


walda i min. Spraw Wewn. Noska nie 
tylko kluczowe pozycje polityki we- 
wnętrznej w swoim ręku, ale umieli 
wszędzie umieścić  wypróbowanych 
swoich zwolenników, a szczególnie w 
policji, co waśnie dało zewnętrzną 

udkę do wybuchu przesilenia, O 

prezydentowi Beneszowi powiedzie 
się utrzymać demokrację parlamentar- 
wą, to wyjdzie ona jednak po tej pró- 
bie osłabiona, czego nie zmieni nawet 

zwycięstwo partyj demokratycznych 
przy zbliżających p wyborach. 


zdobył sobie w świecie reputację mężz | Praga. — W koda popołudnio- 


stanu wysokiej klas 


F. 


wych prezydent Benesz przyjął w Pra- 
dzę po kolei wszystkich przywódców 
partyj Frontu Narodowego, z którymi 


- ; zoówił obecny kryzys. Prezydent nale- 
~ [gal na załatwienie obecnych trudności 


rządowych na drodze parlamentarnej 


| à konstytucyjnej oraz wezwał naród do 


achowania spokoju. 

Premier Gottwald wyraził zgodę na 
rozwiązanie przesilenia za pomocą me- 
tod konstytucyjnych i parlamentar- 
nych, ale domagał się, by żaden z o- 
becnych ministrów, którzy podali się 
do dymisji, nie wchodził do nowego 
rządu. Na wtorek zapowiedziano prze- 
mówienie prezydenta Benesza do na- 
odw czeskiego. 


| * 
Aresztowania w Pradze 


] Min. Nosek zarzucił politykom 


partii Benesza 
‚Przygotowanie spisku 
PRAGA. — Policja, którą minister kom. 


|Nosek obsadził głównie komunistami, doko- 


Komuniści mają przez prem. Gott- 


WARSZAWA. — 


| tarem 


- Aresztowanie 4 działaczy „Grunwaldu” 


| ejklistów no rewizji w siedzibie p 
Press) | w narodowych, która jest jak 
s [gaino stronnictwem Benesza i drugą z 


zę sapnuose partią Czechosłowacji. 
aint Min. Spraw Wewnętrznych za- 


mającym na celu obalenie rządu. 
wa ener wiezomnerh w Pòs 


AA. _. ujskowa na 
Je Kimanistycznego ministra Noska do- 
- ała aresztowania dwóch 


przygotowyw 
przy pomocy mopka , | ryj opozycyjnych. 


radio- j głoszono, że aresztowany we wschod- 


Rozgłośnia 
wa z Warszawy podała do wiadomości | niej Francji Polak, pracujący w ko- 
we wtorek, iż policja francuska aresz- | palni rudy, przyznał się do kradzieży 
towała ostatnio 4 członków i przywód ważnych papierów, które miał wrę- 
ców polskiego związku młodz. „Grun- | czyć obcemu pa. 
wald”, 


y 
Polak aresztowany we wsch. 


Francji przyznał się, że ukradł|j Warszawa. — 


papiery dla obcego państwa 


Rząd risenti odmówił wizy 
pisarzowi z P.P.R. 

Rzecznik rządu polskiego 

potwierdza, iż rząd francuski nie zgodził się 


na przyjazd do Francji 


Paryż. — Ze strony francuskiej 0- | młodego publicysty Jana Fkotta (P.P.R.). 


ym politykom uczestctwo ko 


Równocześnie w Słowacji Przewodniczący 
taratejszej Rady Komisarzy zmusił. do dy- 
misji komisarzy z chrześc. demokra- 
tycznej i zastąpił ich komunistami. 


* 
Policja strzeże gmachów 
państwowych 

Praga. — Oddziały uzbrojonej policji cze- 
skiej strzegą gmachu parlamentu czeskiego 
oraz wszystkich innych gmachów państwo- 
wych. Policja uzbrojona jest w kaski i ka- 
rabiny maszynowe. Rozgłośnia zaś praska 0- 
głosiła w poniedziałek, iż odtąd zostały za- 
kazane wszelkie podróże zagranicę bez spe- 
cjalnego zezwolenia rządu. 


4 
Soejaldemokraei czescy 


rozmawiają z komunistami 

PRAGA. — W poniedziałek zebrał się ko- 
mitet Wykonawczy czeskiej partii e- 
mokratycznej, która jedyna nie zgłosiła 
dymisji. Komitet postanowił rozpocząć roz- 
mowy z komunistami w sprawie  przesile- 
nia. 


% 
Poseł słowacki Ursini 
oskarżony 

Praga. — Czeski minister Spraw, Wew- 
nętrznych Nosek podał do wiadomości w po- 
niedziałek, iż poseł Ursini ze słowackiej Par- 
tii Demokratycznej, stanie niebawem przed 
sądem za zdradę tajemnic państwowych pew- 
nvm vm przedstawicielom mocarstw zachodnich. 


LE 
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Autobus wpadł do rzeki 
|10 Agie 22 rannych 

Paryż. — W niedzielę wieczorem 
autobus przewożący 33 narciarzy fran 
cuskich na linii Chambery . Modane, 
wpadł przy przejeździe przez most w 
Argentine niedaleko Lyonu pomiędzy 
godziną 18,30 a godziną 19-tą do rzeki 
Arc z wysokości 6 metrów. Autobus 
ześliznął się na drodze pokrytej lodem, 
minął wjazd na most i stoczył się do 
rzeki. 10 narciarzy straciło życie, a 22 
innych odniosło ma 


Samolot rozbił się na ję na Filipinach 


13 zabitych 
— W dniu 23 lutego br. rozbił 


rejonie Mindanao. Samolot w chwili upade 
ku zapalił się. 13 pasażerów, w większości 
dzieci zostało zwią ych, 


Piorun trafił w samolot 

LONDYN, — Brytyjski dwumotorowiee 
typu „Vicers-Viking”, wykonywujący lot na 
trasie Londyn-Lizbona z 24 pasażerami na 
pokładzie, został trafiony piorunem w czasie 
burzy, jaka przeciągała na linii pomiędzy 
Bordeaux i Lizboną. Samolot wyszedł szczę+ 
śliwie z wypadku, jednakże instalacje poż Ab 
kładowe, radiowe i świetlne zostały znisze 
czone. 


Łódź podwwdóa osiadła 


na skałach 
LONDYN. — Admiralicja brytyjska do- 
niosła, iż łódź „Aeneas” o 


na skałach około 200 1zm. na północ od Cairns 
na Pacyfiku. Trzy statki udały się na miej- 

sce wypadku, ale nie mogą dotrzeć do łodzi, 
która znajduje się w sytuacji bez wyjścia.» 
Łódź podwodna „Aeneas” liczy 1.200 ton wy* 
porności i ma, na pokładzie bad marynarzy 


E 


"Prem. de Gasperi za bezwzględną walką - 
w obronie demokracji, wolności i pokoju 


Rzym. — Premier de Gasperi wygło. 
sił w niedzielę ub, swoją pierwszą mo- 
wę przedwyborczą w Tarencie. Oświad 
czył on: „Nie jesteśmy zwolennikami 
polityki, w której Ameryka występo- 
wałaby przeciwko Rosji, ani za Rosją, 
której polityka kierowałaby się prze- 
ciwko- Stanom Zjednoczonym. Jestem 
za polityką wolności, demokracji i po- 

oju”, 


disten M premier de Gasperi O- fia 
zę-|gwfacczyt: , „Nie CUEEMY; wy Mać sue 
kał los partyj nie komunistycznych w 


|państwach bałkańskich. Gdyby wsku- 


tek tego dosz'o obecnie do wałki, to 
trzeba tę walkę podjąć. Trzeba, byśmy 


= | wszystko ryzykowali, nawet gdyby to 


nas miało kosztować utratę życia. 

W mieście zaś Lecce de Gasperi po- 
dał do wiadomości, iż istnieje obszerny 
plan wywołania zaburzeń w całej 
Europie zachodniej dla przeszkodzenia 
wykonaniu planu planu Marshalla. Plan Plan | be 


przeciwdziałania przeciwko zachodniej 
Europie został w szczegółach wypra- 
cowany w Białymstoku w Polsce. 
Przywódca włoskich Chrześcijańs- 
kich Demokratów podkreślił następnie 
wielką różnicę pomiędzy wyborami z 
1946 r. a parał w chwili obecnej. 
„Dziś, powiedział de Gasperi, nie 
mogę, m mówić tak, jak mówiłem w czerw 
S iotr AA i 
VE 
wię zai Oy e, 
pracowali przy odbudowie ages 


Na Syeylii aia ADS 
działacza €hrześc. Dem. 


RZYM. — W poniedziałek podano do wia- 
domości, iż na południe od Palermo na Sy- 
cylii zamordowany został Vincenzo Campo, 
działacz katolicki i kandydat z parti Chrze- 
ścijańskiej Dem. Mordu dokonano przy po~ 
mocy ognia karabinu maszynowego z samo- 
chodu przejeżdżającego w miejscowości Gi+ 

bellina. 


Zwrot równowartości za bilety 5.000 fr. 


do 30-50 czerwca br. 


PARYŻ. — We wtorek rano ukazał się w 


pisarza polskiego i| „Journal Officiel’ dekret, określający wa- 
runki i daty wymiany wszystkich depozytów "ar © 


Odpowiedź Francji na 


notę sowiecką : 


„Francja starała się zawsze o porozumienie wśród Wielkiej Gzwórki” | 
„Nie było jej w Poczdamie, więc ma wolne ręce” 


Paryż. — Ogłoszono obecnie treść 
odpowiedzi francuskiej na notę sowiec. 
ką w sprawie konferencji francusko- 
anglo - amerykańskiej dotyczącej Nie- 
miec w Londynie. 

Nota podnosi, że Francja nie była. 
obecna przy zawieraniu umów pocz- 
damskich i nie uważa się nimi zwią- 
zaną. Podkreśla dalej, że nic w umo- 
wach zawartych przez Francję nie prze 
szkadza jej naradzać się z rządami 
zainteresowanymi sprawami niemiec- 


carstw owoczinych na punkcie cało- 
ści zagadnień niemieckich. W tych wa- 


usiłuje znaleźć 
nastręcza jącego "p wiele trosk”. 
Belgia zadrókikowiić zwołanie 


konferencji 5 państw w sprawie 
unii europejskiej 


nia w najbliższej 
e w sprawie Pii zachodnio - europej- 
skiej. 


Ambasadorowie po. 


w Moskwie i Londynie li 


i W. Brytanii noty z deklaracjami i uchwa- 
łami powziętymi na konferencji w Pradze w 
dniu 17 i 18 lutego br. w sprawie reorgani- 
zacji Niemiec zachodnich. 


x 


l-wsze zebranie Rady Państw 
niemieckich we Frankfurcie 


VE 
Zerwanie stosunków polsko - rosyjskich w 


Ta walka między komunistami i so- | kwietniu 1943 z powodu sprawy katyńskiej, 


cjalistami w Polsce, 


niewidoczna dla |nie zmniejszyło w niczym 


naszego 
w wojnie przeciw Hitlerowi, ani naszych b Gha 
ów 


szerszego ogółu i niewtajemniczonych, | gyzów w celu wznowienia 
Kremlem. 


toczy się od roku 1944 od Lublina, a 
nawet jeszcze wcześniej, bo z okresu 


Dnia 28 kwiatnia 1948 roku, w dni po 


wojny i pobytu socjalistów polskich na | powyższym zerwaniu. generał Sikorski od- 
terenie Związku Sowieckiego. Po klęsce parł oskarżenia Rosji, jakoby rząd. polski w 


wrześniowej komuniści polscy nie za- 


1920 nie 2 wkocie ale przeciwnie — 
przeszkodzili — w podbiciu Polski 


Londynie dążył do zaboru jakiegokolwiek te- 


ducha paktu zawartego z Rosją a ustana- 


przez bolszewików — i zaczęli się mścić | wiającego sposoby prowadzenia wojny współ- 
na wszystkich znajomych sobie lub] nie i przywrócenia suwerenności Polski po 


tylko podejrzanych o socjalizm Pola- 
kach na terenie zajętym 17 września 


1939 roku i okupowanym przez Sowie- | pondentów „London Times” 


zakończeniu wojny. 

Stalin dał na to odpowiedź pośrednią 4 
maja tegoż roku przez moskiewskich kores- 
i „New York 


ty. Niemal wszyscy wybitniejsi socja- | Times” którzy mu przedłożyli dwa pytania. 


liści polscy siedzieli aż do umowy Si- 
korski - Stalin'w więzieniach sowiec- 


r; —po te pytania i edpowiedzi: 
1) Czy rząd Z.S.R.R. pragnie Polski silnej 
1 niezależnej po pobiciu hitlerowskich Nie- 


kich, albo w obozach pracy, a WSZYSCY | miec? 


doznali tysiącznych szykan i przykro- 


Odpowiedź Stalina: „Bez wątpienia, tak”. 


Męczeństwa Polski 


s" 


napisal Stanisław Mikołajczyk 
b. Premier Rządu R.P. ! Prezes P.S.L.) 


2) Na jakich podstawach, zdaniem pana, 


liśmy się krótko po tym, że „Związek Pol- 


winny opierać się po wojnie stosunki między j skich Patriotów w Związku Sowieckim”, zu- 


Polską a Z.S.R.R.? 
Odpowiedź Stalina: „Powinny być oparte 
rego sąsiedz- 


Generał Sikorski przyjął je do 
Wydaje mi się niemożliwym, by nie poczy- 
nił pewnych zastrzeżeń nasz pre- 


pełnie skomunizowany, zapowiedział projekty 
odnoszące się do „przyszłości” Polski. 
Generał Sikorski robił wszystko do końca 
swego życia, aby nie zerwać mostów. 
Przed ostatnią swoją podróżą — inspekcja 


armii na Średnim Wschodzie —| by. Ji 


naszych 

zwrócił się do rządów W. Brytanii i Stanów 

Zjednoczonych, by mu wyjednały pozwolenie 

Stalina na przyjazd do niego do Moskwy. 
Udat się do Palestyny na inspekcję i po- 


mier — „nawet aokoe Eak porydiyGnii MO DDS toto priit powói tok, w Gtódiu a 
klaracji w chwili w której ambasador polski | na zaproszenie, które nigdy nie nadeszło. Za- 
opuścił 


Rosję, a cała ludność 


polska zatrzy- | miast go zaprosić, traktowano go przez pra- 


mana na terenie Z.S.R.R. pozbawiona jest o-| sę, jako „faszystę” | oskarżano, że „gra na 
emiec” 


pieki i pomocy swego rządu”. 
Zamiast odpowiedzieć na powyższe i 
nowe współpracy 


« Rosję oai l Pa powrotem do 


godka 
Zatroskany i żywiący dalej nadzieję udał 
Londynu. 


O 1l-tej wieczorem 4 lipca 1943 r, w ch 
gdy samolot gen. Sikorskiego wzniósł 
bieżni w Gibraltarze, dostał się 
pada A i wpadł do wody na skutek 


pat pac 
z ie cam oi po RR A 


pó t 
policji brytyjskiej przydzielony do = 


jego oso- 

który wyszedł z życiem był 
lot — Czech, Polska i świat straciły wielkie- 
go człowieka. 


| 5.000-frankowych. Dekret postanawia, że 


od 26 lutego zwracać się będzie 
rganizacyj, szpitali itp. 
4 marca nas 


poniże, tysięcy 
od 25 kwietnia do 200 tysięcy fr. aj 
od 30 czerwca sumy powyżej 200 ty: 


sięcy fr. 
Zgłaszający się po odbiór wkładów, są z0- 
bowiązani ra Sok że uiścili należne po- 
datki oraz daninę narodową, względnie pod= 
pisali pożyczkę, zastępującą daninę narodo= 


wą. 

Administracja podatkowa zaś zbąda + 
sobno położenie wszystkich osób, które zło+ 
złożyły ponad 200 tysięcy fr. 

Właściciele w w wysokości 200 ty< 
sięc i więcej fr., począwszy od 22 kwietnią 


; | otrzymają nasamprzód połowę swego wkła= 


du a resztę z chwilą zakończenia badań 
administracji podatkowej. 


PRZEMÓWIENEI P. ABELIN 
z z 


PARYŻ. — P. Pierre Abelin, sekretarz 
= ról Prezydium rządu podkreślił, że = 
ilą wypłacenia wkładów do 70.000 fr., 

0% deponentów, znajdzie się w posiadaniu 
złożonych sum. P, Abelin wskazał następ« 
nie na wzrost przywozu węgla z Niemiec de 
Francji i że nie ma powodu do'nie- 
pokoju, aby w okresie przednówka zabrakło 


pszen 

PARYŻ. =+ Premier Schuman przyjął w 
poniedziałek p. Petsche, (grupa roln)., je 
ka komisji h wiran Zgromadzenia Naro- 
dowego i autora wniosku, domagającego się 
A zwrotu banknotów 5.000 
r, 


* 

Uchwalenie zaufania rządowi 

przez Zgromadzenie Narodowe 
. uchodzi za pewne 

Paryż. — Zgromadzenie Narodowe podję- 
ło we wtorek po południu głosowanie nad 
kwestią zaufania dla rządu, wysuniętą przeą 
premiera Schumana. W kołach politycznych 
panuje zdanie, że rząd nie jest zagrożony. 


aa 

PARYŻ. — Aresztowany w Paryżu przy= 
wódca vietnamski. Tran Ngoc Danh, został 
ze na wolność ze względu na stan 


LONDYN. — Minister Bevin podał do wia« 
domości w poniedziałek w Izbie Gmin, iż W. 
Brytania wpłaciła 100 tysięcy funtów ną 


RZYM. rządu włoskiego 
oświadczył, iż Włochy ua uzyskały przyjęcie 
U.N.E.S.C.0. "RR a 
MOSKWA. — Na akademii z okazj! 30 
zen Empty alez Aia 
lin. Marszałek 2 ea a w 


przemó+ 
armii ro poóloj S eaaa 


wienie o zasługach 
wojny z Hitlerem, 


| TE PEETA IIN 


Str. 2. So 


Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Kto wygrał wojnę i kto zbiera owoce” 


ub sgh prać s pipe tę ccc NA Wyżynie ardeńskiej Autun le Tihe, Villerupt, Crusnes 


ku 1926 do obecnej chwili, wiem co „Naro- | li targi kosztem Polski ciągn 

k N m ąc wielkie 
Agi pisał przed wojną i wiem co pisze | czyści da siebie a Naród Polski pozostawili : 3 

oka nikt a w błąd nie wprowadzi, Okres | własnemu losowi. (Reportaż własny „Narodowca” ) 

y pozbawił nas naszego demokratyczne- | Naród Polski został rozproszony po całym Audan le Tiche, w styczniu. > tg te miały zaznać milionów lat spokoju. 

po wybuchu wulkanu ludność wraca, 

L by z uporem przystąpić do odbudowy zbu- 


gi pisma, któregośmy tak pragnęli, jak wol- {| szerokim świec.e, lecz nie pokonany. Żoł- 
SA born. u Ró zę ska. a p pre ae bił się na wszystkich frontach | 
kazał „Naroiowiec”, ale do ata. Wysoko niósł swój sztandar i wsia- «o wyjściu z doliny Fen autobus wspi- sady eśniak 
e „wolnej Polski jeszcze daleko! W wolnym „Na. |wił się w wielu. bitwach z wrogiem odwa-| a się W okónzy dl ottióka pak ir uf a binler H po FS dg ramami 
rodowcu” wszyscy zabierają głos. Inteligen- | gą i wytrwałością w walkach. Naród Pol-| /zgórze Ardeńskie, które rozsiadło się mię-| tuż nad grożną rzeką, tak ludność tych 
ci, chłopi i robotnicy. Czytam wszystkie ich |ski nie złożył broni do końca. Stał uparcie | izy rzekami Mozą a Mozelą. Mimo wyso-! ziem nadgranicznych, po każdym wstrząsie 
siego stosunkowo położenia (do 500 m, nrad historycznym ze zdwojoną energią wznosi z 
joziom morza), autobus przejeżdża przez| padku utracony dobrobyt. 


artykuły dyskusyjne i zastanawiam się nad | na swym stanowisku. Nie wyłonił z siebie | 

tym, jaką by wszyscy Polskę widzieć ehcie- Kwislingów, a dziś — dziś cierpi i za co? | 
Naród Polski wojnę wygrał co najmniej mo | ardzo ludne osady pół-robotnicze, pół-wiej- | Lud lotaryński jest twardy — roztropny. 
rajnie, z prowincji francuskich dała tylu 


Narodowlee 


Polacy we Wschodniej Francji 


= men ma a 


Male 


sensacje 


z wielkiego świata 


M Brytyjscy fabrykanci konfitur, chcąc 
sprzedać swe wyroby, 


muszą zaku- 
słoiczki w Belgii. Każdy zaś klwent 
ybywający po konfiturę muss do- 


W OTTANGE kolonia polska liczy nit 


całe 200 osób. 
na całą kolonię polską skła NKongres amerykański uchwalił kro- 


dyt w wysokości 800 dolarów na zapłace- 
nie odszkodowania dla pana Rease, który 
otrzymał kilka kopnięć zę strony złośli- 
wego muła w czasie służby wojskowej, 
Mut zdechł 22 lata temu, ale pan Rease 
domaga się jeszcze sądowego skazania 
nieposkromnionego czworonoga, Nie trze- 
ba dodawać, że p. Rease uparty jak ostół. 


W REDANGE 
dają się cztery rodziny, 


W odległym stosunkowo CRUSNES, w 
kolonii górniczej, mieszka ok. 240 Polaków. 


li, a jaką budują. Nikt nie wspomniał jednak 
o tym czy Polska wojnę wygrała? Czy jej 


się należy w dzisiejszym świecie politycz- 
nyn. pierwsze miejsce, czy ostatnie, na’ ja- 
kie ją zepchnięto? Na tym tle i ja jako gór- 
nik pragnąłbym z naszymi „domowymi, po- 
litykami” podyskutować. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę rok 1939; 
pierwszy wrzesień, to Niemcy napadli na Pol- 
akę, której część została okupowana także 
«przez Rosję Sowiecką... Potędze niemiecko - 
sowieckiej Polska nie była się w stanie prze- 
ciwstawić wojskowo, Wezwała na pomoc 
swych sprzymierzeńców, którymi byli Fran- 
cja, Anglia itd., którzy stanęli po stronie 
Polski i w miarę możności pomagali Polsce 


Za swą wytrwałość Polsce należy się 
pierwszeństwo przed pobitymi Niemcami 
Polska winna być wynagrodzona, a karani 
winni być ci, którzy stali po stronie Niemiec, 
bo wojnę przegrali Niemcy i ich satelici, 

Wszyscy mężowie stanu winni zrewidować 
swoje własne sumienia!.. Umowy sprzed 
1939 roku, przyrzeczenia dawane Polsce, że 
jej nie opuszczą do ostatka y być do- 
trzymane, I nic nie powinno było być za- 
łatwiane bez nas. 

Oj Panowie źle się bawicie. — My za wolną 
Polskę oddaliśmy krew i życie. 

Górnik polski, Oignies 


Męczeństwo Polski 


MOON 


napisał Stanisław Mikołajczyk 
(b. Premier Rządu R.P. i Prezes P.S.L.) 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 


W- takiej burzliwej atmosferze zerwania 
stosunków polsko-sowieckich, zostałem mia- 
nowany premierem naszego rządu na wy- 
gnaniu dnia 14 lipca 1943 roku po zażąda- 
niu i uzyskaniu zgody naszego parlamentu 
podziemnego w Polsce za pomocą naszego 
kontaktu radiowego z Londynu. 

Pierwszym moim zadaniem byłe zapew- 
nienie patriotów polskich na całym świecie, 
że wola generała Sikorskiego będzie wyko- 
nana, W miarę jak najeźdźca germański 
niszczył w Polsce afisze, rozlepione przez 
nasze tajne organizacje, dotyczące Sikor- 
sklego i dalszego prowadzenia walki — nasi 
ludzie nalepiali nowe. Lotnicy polscy, któ- 
rzy stanowili znaczną sekcję brytyjskiej 
Królewskiej Siły Powietrznej (RAF"u) rów- 
nież otrzymali wielkie zapewnienia w tym 
względzie. 

W Kraju afoli sytuacja naszego ruchu 
podziemnego wywoływała również niepokój. 
Rosjanie słali spadochroniarzy do Polski nie 
na to, by nam udzielić pomocy, której po- 
trzebowaliśmy, lecz aby przygotować dro- 
gę do przyszłego opanowania politycznego 
naszego Kraju przez Kremi. 

Propaganda ta przybierała na ogół formę 
gwałtownych ataków przeciw panowaniu nie- 
mieckiemu, albo też rzucenia granatu do do- 
mu lub na zebranie, na którym znajdowali 
się Niemcy i Polacy. 

Nie była ona nigdy w żadnej łączności ze 
słusznymi atakami prowadzonymi przez nasz 
Ruch Oporu, a zwiększała tylko niedolę Po- 
laków. Skoro bowiem komuniści rzucili gra- 
nat — który zabił najwyżej dwóch Niemców 
bez większego interesu dla Polaków — Niem- 
zakładników polskich, któ- 
drugiej strony nasze 


kich partyj polskich, 
salą dał ten projekt Sikorskiego milcze- 


niem. 

Mimo to próbowaliśmy pomagać rosyj- 
skim spadochroniarzom. Gdyśmy ich nt 
wali, Niemcy pozabijali nam selar jare E- ` 
którzy w tym ukrywaniu brali udział, a nad- 
to zupełnie niewinnych. Gdy udawało się ma 
wyprawić z Polski rosyjskich spadochror a 
rzy, Niemcy w odwet palili nam całe wsie? 

Dałem Polakom na całym świecie słowo, 


Początki filmu 
polskiego 


ednym z ostatnich naszych artyku- 
iż, te Narodziny filmu”, . podaliśmy 

w ogólnych zarysach początki rozwoju 

sztuki kinematograficznej w Europie i na 

catym świecie. Dzisiaj pragniemy semi Ą 

trochę światła na rozwój filmu w Polsce. 

Pierwszy film polski został nakręcony 

+ r. 1908 przez Antoniego Fertnera i no- 
| sił tytuł: „Antoni w Warszawie i Był to 
Jim krótkometrażowy, mający 75 metrów 
długości. Niestety, nie mamy dokładnych 
danych, jak film tem został przyjęty przez 
publiczność i krytykę. Mimo to, nie brak 
dalszych twórców i pionierów tej nowej 
gałęzi sztuki. Dwaj z nich, to: Henryk 
Finkelstein i Aleksander Hertz. Pierw- 
szy nakręcił w T. 1912 „Halkę” Momiusz- 
ki, w barwnej oprawie dekoracyjnej, a 
drugi „Meira Ezofowicza” według powieś- 
ci El Orzeszkowej. 

Za to czasie Hertz odkrył nową 
| gwiazdę filmową Polę Negri, o której 
| rychło cały świat zaczął z podziwem mó- 
| wić. Pierwsze nakręcone z nią filmy były: 
Sumrum” (z Ryszardem Ordyńskim) + 
"Niewolnicy miłości” (r. 1914). W roku 
1915 obydwaj wyżej wymienieni produ- 
cenci zakładają spółkę filmową „Sfinks 
į produkują w latach 1915/16 serię fi- 
mów z Polą Negrt, jak: „Jej ostatnia ak- 
cja”, „Tajemnice Wasszawy”, „Annabel- 

» 4 inne. 
= Flm polskt zyskał na wadze. Kariera 
Poli Negri było zapewniona. Nie mamy w 
tej chwili miejsca, aby poświęcić tej słyn- 
nej naszej artystce więcej uwagi. Może 
uczynimy to kiedy indziej. Dzisiaj inte- 
resuje nas rozwój sztuki filmowej w Pols- 


i 
| 
| 
| 
| 


ce. s 

A więc, dalsza produkcja w r. 1916 02 
bejmowała następujące filmy:>„Jej sekre- 
ty” (w głównej roli z Aliną Brucz i Ka- 
zimierzem Hy o mP cywa i „Ry- 
wal” (w roli głównej Lia Mera). 

Spółka filmowa „Sfinks” istniała do 
końca ubiegłej wojny i wyprodukowała 
szereg dalszych filmów, % których naj- 
ważniejsze są: „Córka dziesiątej mtzy”, 
„Złodzieje” + „Melodie”. 

W roku 1914 został wyprodukowany 
przez Alfreda tg mie 00 deman ph 
„Słodycz grzechu” oraz w tym mym ro- 
ku, Edwarā Puchalski nakręcił film 
„Mazepa” z Możżuchinem w roli głównej. 

Oto jak pokrótce przedstawia się his- 
toria filmu polskiego. Oczywiście, że po- 
wyższe dane nie wyczerpują całości za- 
gadnienia. Niemniej jednak pozwalają 
nam się zorientować, w jakim okresie i 
kto budował podwaliny naszej rodzimej 
sztuki filmowej. Inne kraje w tej dzie- 
dzinie przewyższyły nas wielokrotnie 
Kraje takie, jak: Ameryka, Anglia, Fran- 
cja, Włochy, Rosja, a przed wojną Niem. 
cy, stworzyły odrębny przemysł filmowy 
dający milionowe dochody. P.G. 


niee f rytm Fa 


— 
że jako premier uczynię wszystko, by wzno- 
wić stosunki przyjacielskie z 7.S.R.R, Moira 
pierwszym krokiem w tym kierunku, było 
zwrócenie się do Tadeusza Romera, naszego 
ministra Spraw Zagranicznych. Reprezento- 
wał on rząd nasz w Moskwie i znany był z 
bezpośredniego ujmowania spraw w rozmo- 
wach ze Stalinem, Mołotowem, Wyszyńskim 
i innymi Rosjanami, 

Dnia 27 lipca 1943 roku wydałem moją 
pierwszą deklarację jako premier. Przypom- 
niałem w niej odważne oświadezenia Sikor- 
skiego o wolnej Polsce i dodałem: „Nie ma 
i nie będzie w Polsce jutro miejsca na ża- 
den rząd totalistyczny, bez względu na to, 
jakim byłby jego rodzaj lub zabarwienie”. 

Obiecałem odbudowę naszej ojczyzny i ści- 
słą współpracę gospodarczą z mocarstwami 
Zachodu, nadto zapreponowałem stworzenie 
ścisłych więzów zarówne gospodarczych jak 
i politycznych między państwami Europy 
środkowej i wschodniej, 

W odniesieniu do Rosji zapewniiem „mak- 
simum dobrej woli j wiary” 1 zapewniłem, 
z całą energią, którą rozporządzałem, że Pol- 
ska pragnie utrzymywać jedynie przyjazne 
stosunki z Z.S.R.R. 

Z Moskwy nie było odpowiedzi, a oziębłość 
do-nas rządu brytyjskiego wobec zerwania 
stosunków polsko-sowieckich stawała się co- 
raz jawniejsza. Przed wyjazdem na konfe- 
rencję do Moskwy, Antony Eden powiedział 
mi prywatnie, że mało jest nadziei wznowie- 
nia przez Rosję stosunków z rządem polskim, 
o ile nie zgodzimy się na oddanie bolszewi- 
kom ważnej części Polski, którą Armia Czer- 
wona najechała w r. 1939, kiedy była so- 
jusznikiem Hitlera. l 

Przypomniałem Edenowi, że on sam zape- 
wniał w nocie urzędowej z 30. lipca 1941 r., 
iż Wielka Brytania nie uzna żadnych zdoby- 
KA terytorialnych, uzyskanych przemocą i 


| Powiedziałem wi wówczas, ce nasto- 
puje: „Jeśli te ziemie, do odstą- 


poniechamy 

pienia których nie mamy zresztą 

nia, to będzie to tylko początkiem żądań 
syjskich”. Było to jednak bezskuteczne, Przed 
jego wyjazdem do Moskwy na konferencję 
z Mołotowem i sekretarzem stanu, Cordell 
Hullem przypomniałem Edenowi, aby mu 
pamięć odświeżyć, pewną liczbę paktów pol- 
sko-sowieckich uroczyście ratytikowanych. 
W chwili konferencji moskiewskiej dowie- 
działem się, że jest ona wstępem do zdawna 
wyczekiwanego pierwszego spotkania Stali- 
na, Roosevelta i Churchilla, które mało za 
kilka tygodni nastąpić w Teheranie. Dowie- | 
dzieliśmy się przez Waszyngton, że Roose- 
velt był zadowolony, iż będzie mógł dysku- 
tować zagadnienie polsko-sowieckie, skoro 
spotka Stalina, 

Chciałem przeto widzieć się z prezyden- 
tem Stanów Zjedn., by go przestrzec przed 
taktyką Stalina, Zwróciłem się o spotkanie, 
bądź w Waszyngtonie lub gdziekolwiek in- 
dziej na trasie do Teheranu. Otrzymałem z 
Białego Domu odpowiedź, że wszystko, co 
prezydent Roosevelt zrobić może, to przyjąć 
mnie w styczniu następnego roku. Nie udało 
mi się także widzieć Churchilla, który rów- 
nież sądził, że dogada się ze Stalinem. Z kół 
angielskich dowiedziałem się, dlaczego Chur- 
chill nie chciał mnie widzieć akurat w owym 
okresie: obawiali się dotknąć Stalina i dać 


heranie, — jak to poprzednio już uczynił z 
konferencją w Quebecu. 
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi) 


69) (Ciąg dalszy) 

— Przepraszam panią, ale niebardzo 
mogę się w tym wszystkim zoriento- 
wać — powiedziała pani Bech — spo- 
glądając to na jedną, to na drugą, jak- 
gdyby niezbyt jasno zdawała sobie 
sprawę, która z nas dwóch nagle do- 
stała napadu obłędu. 

Pani Miihre przyglądała mi się w 
ten sposób, jak się patrzy na kochane- 
go nieboszczyka. 

— Taka byłaś dobra i pobożna ja- 
ko dziecko, — westchnęła. 

Potem zwracając się do pani Bech: 

— Czy nie powiedziała pani nawet 
kim jest jej ojciec? 

Dla pani Miihre — która przez całe 
życie mieszkała w małym mieście i za- 
wsze się tylko tym interesowała, czy- 
ją córką, albo czyim synem jest dana 
osoba i kim byli jej dziadkowie i ro- 
dzice dziadków — wydało się to wprost 
niepojęte. 

— Moje prywatne życie nie mogło 
przecież interesować pani Bech — po- 
wiedziałam —'tutaj, w tym domu je- 
dynie moja praca ma zn Sum 

Helgo — jęknęła pani Miihre zła- 
manym głosem. — Skąd się wziął w 
tobie ten grzeszny upór? 

Potem przyglądała mi się bacznie z 
wyrazem boleści w oczach, z jakim 
wszystkie ograniczone kobiety w na- 
szym miasteczku rodzinnym od czasu 
do czasu na mnie patrzyły, a chciały 
nim wypowiedzieć: nic dziwnego, ma- 
jąc taką matkę!! ` 

Nie znoszę tego wyrazu oczów. Wpa- 
dam w złość, czerwone płatki tańczą mi 


-w Irbie 


mu pretekst do odmówienia spotkania w Te- |. 


skie, W okolicach tych wyżyna jest dosłow- 


ałe podziurawiona licznymi ko 

elaznej, odprowadzanej do hut lub na 
e kolejkami napowietrznymi, których | 
ciągną się wzdłuż szosy całymi kilomet. m- 
mi. a 


Linia Maginota 

Od czasu do czasu, tuż przy samej szosie, 
wyrastają wśród pól niewysokie Kopce, po- 
rośnięte trawą; z pod zielonej czapki kopca 
zieją zwrócone na wschód groźne 6 
na armaty. rsaskowzgór<e, przez które prze- 
jeżdżamy, poryte jest labiryntem podziem- 
nych chodników i kazamat, które kończą się 
widocznymi na powierzchni stanowiskami 
artyleryjskimi. To linia Maginota — ucho- 
dząca za jedną z najpotężniejszych w świe- 
cie fortyfikacyj ciągłych. Szosa biegnie bo- 
wiem najprzód wzdłuż granicy niemieckiej 
a potem wzdłuż luksemburskiej. Groźne ka- 
zamaty Linii Maginota mimo woli nasuwają 
liczne refleksje — nie zawsze przyjemne, 
zwłaszcza gdy cofniemy się myślą kušana- 
ście lat wstecz. Linia zdaniem fachowców 
wojskowych jednak nie została przełamana 
w żadnym punkcie w najtragiczniejszych dla 
Francji dniach. Niemniej, mit, którym by- 
ła otoczona, prysł... 

Gdzieniegdzie widoczne są prace nad roz- 
błórką fortyfikacji — czy prace te Są ko- 
nieczne, akurat dziś, gdy odgłosy. nadcho- 
dzące z nad granicy nie są bynajmniej po- 
cieszające? Niemcy otrzymawszy bowiem 
przysłowiowy mały palec, sięgnęli po całą 
rękę i zdają się ją dzierżyć... 

EJ * 


* 

Nigdzie jak w Lotaryngii, nad granicę ate- 
miecką nie napotka się tak celowego, sko- 
jarzenia wszystkich sił twórczych obok po- 
tężnego systemu obronnego. W bezpośred- 
nim sąsiedztwie fortyfikacji bowiem rolnik 
orze į sieje, omijając swym pługiem kopczyk 
ze stanowiskiem artvleryjskim — obók ka- 
zamat przechodzi kilkakrotnie przez dzień 
robotnik, udający się do pracy w fabryce, 
czy kopalni, Na ziemi, której łono” porvte 


jest tysiącem korytarzy życie kipi, jak gdyby 


Odbudowana 
marynarka handlowa 
Wielkiej Brytanii 

Londyn. — Dotychczasowe wielkie 
straty, jakie W. Brytamia poniosła w 
czasie wojny, zostały już prawie wy- 
równane. Tonaż marynarki handlowej 
W. Brytanii wynosi 16 i pół miliona 
ton, czyli tylko 1 milion 250 tys. ton 
mniej w stosunku do r. 1939. 


sie st 
i obniż 


we © ol 


Kongres zgromadził około 1.000 delegatów 
repreżentujących 40 tys. członków, Prztyby- 
li również przedstawiciele Francji, Aystrii, 


Ruhaj 
nagrodzony 
na wystawie 

Rasowy buhaj norman- 
dzki będący własnością 
p. Rauline z Gefosse - 
Fontenay, w kantonie 
fsigny, otrzymał po raz 
drugi pierwszą nagrodę 
na dorocznym konkursie 
w Isigny-sur-Mer. 


(Foto: France-Cliches) 


S 


přzed oczami. Nie pozwałam żeby pa- 
trzano tak na mnie. Ale miało być je- 
szczę lepiej! Nazajutrz pani Bever - 
Hansen przyjechała samochodem, Sa- 
ma siedziała przy kierownicy i omal 
jej duma nie rozsadzała trochę z po- 
wodu otrzymania świadectwa prawa 
jazdy, a trochę dlatego, iż przywoziła 
interesujące nowiny, które tymczasem 
trzymała w rezerwie. Cała rodzina ze- 
brała się w altanie lipowej i jestem 
przekonana, że większą część przed 
południa wyłącznie mną się zajmowa- 
no. Ja zaś byłam w piwnicy i maglo- 
wałam stosy bielizny, starając się śpie- 
wem zagłuszyć jakieś dziwnie przytła- 
czające mnie uczucie. Kiedy koło po- 
łudnia poszłam na górę, Lala siedziała 
ha ławce przed kuchnią i zabawiała 
całe zgromadzenie. 

— Ta historia zakładu jest świetna! 
— powiedziała, gdy mnie dostrzegła: 
— a to nas pani wszystkich nabrała! 

Odpowiedziałam, że bynajmniej nie 
miałam zamiaru nikogo nabierać, Gdy 
się poszukuje pracy, a potem dokłada 
wszelkich starań, żeby się porządnie 
wywiązać ze swych obowiązków, żać- 
ne względy nie mogą odgrywać roli, 


iwiatłych mężów jak Lotaryngia? 


W przeciwieństwie do Lotaryngii dolnej, 
w okolicy w której się znajdujemy, panuje 
niepodzielnie i bezwzględnie język francuski. 


Oaza dobrobytu 

Autobus wjeżdża do miasteczka Audun- 
le-Fiche. Przystanek mieści się tuż przy 
skrzyżowaniu wielkich dróg. Jedna z nich 
prowadzi do Luksemburga, którego granica 
znajduje się o kilkanaście minut drogi. Szo- 
sa ta, zwłaszcza w godzinach  popołudnio- 
wych, jest bardzo ludna — wśród przechod- 
niów przeważają kobiety i dzieci. Od czasu 
do czasu na jezdni napotyka się samochód, 
mknący po cichu niby pantera. Na białej ta- 
bliczce samochodu widoczna jest litera „I. 
Wygląd samochodu oraz pasażerów z miej- 
sca wyjaśnia powód, dla którego szosa jest 
tak uczęszczana: samochód i podróżni bo- 
wiem zdradzają swym wyglądem, że przy- 
byli niejako z innego światą — z jakiejś 
oazy dobrobytu, gdzie biały chleb sprzedaje 
się bez kartek w każdych ilościach, gdzie 
sklepikarz jak za dóbrvch czasów kłania się 
nisko klientom, kupującym kawę, mydło 
pomarańcze, gdzie rzeźnik jest uprzejmy i 
mówi „merci? — klientce.. gdzie ogonki 
przed sklepami są nieznane, gdzie wreszcie 
ludność nosi solidne obuwie i odzież z praw- 
dziwej wełny... 

Straż graniczna i celna, znająca swoich 


noważenia budżetu w rodzinach robotniczych 
przy jednoczesnym lekkim polepszeniu sto- 
py życiowej. k 

Zresztą na całym świecie, od najstarszych 
czasów, miejscowości nadgraniczne zawsze 
były widownią najbardziej ożywionego han- 
diu i wymiany towarowej. 


©środek polski 


Od skrzyżowania szos, pozostałe trzy dro- 
gi rozchodzą się do zagłębia, którego ośrod- 
kiem naturalnym jest Audun-le-Tiche, W 
dolinie zajmują miejsce potężne huty Miche- 
ville i Terres Rouges, których zabudowania 
ciągną się aż do Villerupt. Wokół hut znaj- 
duje się kilka kopałń rudy, porozrzucanych 
na przestrzeni kilkunastu kilometrów aż do 
Crusnes z jednej i Ottange z drugiej stro- 
ny. Na stokach górskich pobudowano kolo- 
nie robotnicze i górnicze. 

Wśród kilkunastu tysięcy robotników i 
górników, zatrudnionych w miejscowych i o- 
kolicznych warsztatach pracy, poważny od- 
setek stanowią Polacy. 

Ośrodkiem kolonii polskich na wyżynie 


dzi do 600 osób. 
"W pobliskim RUSSANGE, ciążącym or- 
ganizacyjnie į zawodowo do Andun-le-Tiche, 
kolonię polską obliczają na 250 dusz. 


SIGRID BOO 


odami.. 


chyba jeżeliby szło o jakąś sprawę 
kryminalną, Mam nadzieję, że nikt 
mnie o nie podobnego nie posądza. 

A więc Jiirgen nie dochował tajem- 
nicy, opowiedział całą historię i, jak 
się okazało, jeszcze sporo dodał, Znam 
pewnego młodego człowieka, z którym 
już mam teraz na pieńku, a będę miała 

rządną przeprawę, gdy tylko wrócę 

o domu. e 

Laurenta milczała. Inni robili mniej 
więcej to samo. Wiktor miał twarz, 
jakby wykutą z kamienia. 

Czy możesz pojąć, jaki mieli właści- 
wie powód obrażenia się na mnie? 
Mogę z mej strony zrozumieć, że Wik- 
tor mógł być nieco oburzony, że i je- 
mu również nie opowiedziałam tej ca- 
łej historii ale ostatecznie przecież 
nie przemitezałam jej bez powodu. I 
on, bądź co bądź, nie miał prawa rea- 
gować w podobny sposób. 

Astrida i Ytter również przyszli do 
kuchni. Ytter oznajmił że jestem narwa 
na. Prawie że wpadłam we wściekłość, 
Czy trzeba naprawdę być narwaną, je- 
żeli się chce zapracować na chleb, nie 
będąc do tego zmuszona? Nie, oczy- 
wiście, że nie to miał na myśli, ale 


: w GOURAINCOURT i MONT 
St, MARTIN, 

Ludność polska w ośrodku Audun-le-Tiche 
składa się w większości z górników, zatrud- 
nionych w kopalniach rudy. Warunki pracy 
i płacy, podobne są tu do warunków, istnie- 
jących na terenie całego zagłębia w depar- 
tamentach Moselle i Meurthe et Moselle. 

Jeżeli chodzi o pomieszczenie, górnicy pol- 
scy na ogół zamieszkują w domkach kopal- 
nianych, których dyspozycje mogłyby być 
lepsze. W niektórych koloniach gosposie na- 
rzekają na wilgoć w mieszkaniach i jeżeli 
weźmiemy pod uwagę, że każdy kawałek o- 
pału należy kupić, to zrozumiemy, że ogrza- 
nie mieszkań i wysuszenie ścian stanowi 
problem pierwszej wagi. 

Kolonie polskie w ośrodku Audun-le-Ti- 
che żyją własnym życiem, które jest pulsu- 
"dł 20ml Każda kolonia ma 
swoje własne problemy do rozwiązania, swo- 
je ąz i radości, 

uragan wojenny, który przeszedł tędy z 
wielką furią i całym ponurym orsząkiem ©- 
kropności zahartował Polaków w ich prze- 
konaniach, wydobył na światło dzienne naj- 
piękniejsze cechy charakteru polskiego, mi- 
łosierdzia chrześcijańskiego i patriotyzmu. 

O życiu rodaków w ośrodku Audun-le- 
'Viche-Villerupt napiszemy w następnym re- 


portażu. g 
Js Urban. 


Papież Pius XII. 


WATYKAN. — Papież Pius XIL, przy- 
jął w niedzielę delegację „F.ALO.” czyli Mię- 
dzynarodowej Organizacji żywnościowo-Rol- 
niezej, której przedstawiciele, reprezentujący 
17 państw obradowali nad europejską sytu- 
acją żywnościową w Rzymie, gdzie będzie 
stała siedziba organizacji. Papież pobłogo- 
sławił prace i wysiłki Organizacji, która 
pragnie dopomóc narodom, by uchronić je 
od nędzy i upokorzenia przed- uciekaniem się 
do jałmużny. Papież Pius XIL, przemawia- 
jąc po francusku, oświadczył: „Z naszej 


Śmierć lotnika 
Rzym. — Samolot typu „Thunderbold P- 
47” rozbił się w poniedziałek pod Rzymem. 
Pilot stracił życie. Powodem wypadku była 
potężna zamieć śnieżna, która nawiedziła 
Rzym i okolicę. 


Bułgarzy zwolnili lotnika 
tureckiego 


Sofia. — Bułgarska Agencja Telegraficzna 
doniosła w sobotę, iż pe ny wojskowe u- 


i y a FE ę 
go przy życiu oraz przekazanie Turcji zwłok 
drugiego lotnika, który utonął w morzu 
po zestrzeleniu go przez artylerię bułgarską. 


albo jego towarzysz wojskowy. Trafi 
swój na swego. i 

M Rada Miasta Berlina dokonała dens- 
zyfikacji niedźwiedzia, który należał do 
znaków herbowych jednego z miast nie- 
mieckich. Postanowiono zlikwidować mn 
koronę i odciąć pazury, by jak to uzasa- 
dniła Rada Miasta, „odpowiadał więcej 
świadomości demokratycznej narodu nie- 
mieckiego”. Szkoda że nie denazyfiku ją 
więcej zatwardziałych hitlerowców. 

M Sam Yachier z Nowego Jorku, pro- 
cesujący się od dłuższego czasu ze swymi 
nieznośnymi lokatorami, postanowił zro- 
bić im rzadko notowany podarek. Oto zao- 
fiarował im cały dom, byle go tylko pozo- 
stawili w spokojn. Ciekawy ta, ns- 
leżący do „łudzi pokój ch”. 

EB Leonard Barcomb, który dwanaście 
dni temu uciekł z więzienia w Vermont w 
U.S.A. zwrócił się do władz z prośhą, by 

t do 


M Szef zdrowia armii amerykańskiej ge- 
nerał Bliss oświadczył w swym sprawo- 
zdaniu sanitarnym, iż poważny procent o- 
ficerów zawodowych będzie musiało opuś- 
cić szeregi armii z powodu skłonności do 
zakłóceń nerwowych i arterioskierozy, 
spowodowanych, przez bombardowanie 
nadmiar wypitej whisky, i zmęczenie na 
okupacji.. Niezły motyw do zlikwidowa- 
nią całej armii okupacyjnej. Tylko, co ns 
to odpowiedzą politycy i wojskowi. 


strony witamy z zadowoleniem poglądy ! 
postawę O.N.Z. oraz jej plany organizacyj- 
ne odnośnie instytucji, która zajęła się spe- 
cjalnie zagadnieniami żywnościowymi ł rol- 
nieczymi, Podoba nam się ogrom uczuć cha- 
iriri Mge aeni in o pa 
e metody, re © 

p ramas O.N.Z. zku 

sposób, powiedział tż Pius XII, 
wysiłki każdego narodu mne -s złączone z 
wysiłkiem całości w miarę, jak to możliwe, 
co doprowadzi do bardziej skutecznej pomo- 
cy, wzrostu dobrobytu oraz t skuteczniej- 
szego wykorzystania zasobów, jakimi świat 
dysponuje. Pracując wspólnie, powiedział 
Papież Pius XII dó delegacji, potęgujecie 
równowagę pomiędzy wytwórezością a roz- 
działem produktów rolniczych, która może 
powiększyć ogólny postęp gospodarczy, Przy- 
czyniacie się do ulżenia narodom w ich nę« 
ser 2 do usunięcia ûpokorzenia i uciekania 
e pomocy organizacyj dobroczynności 


Parma, matkę narzeczonej byłego króla Mi- 


resto, podsekretarz stanu dla spraw wyży- 
wienia wia? w La Roche-sur-Yon na 
zebraniu przedstawicieli C.G.A., handlarzy 
bydła, rzeźników itp. 

„W miastach, oświadczył, spożycie mięsa 
wzrosło trzykrotnie w ciągu roku. Za cztery 
miesiące trudności będziemy mieli poza so- 
bą, jestem o tym przekonany”. 

Minister wzywał następnie rolników, aby 
sprzedawali bydło a zwłaszcza trzodę chlew- 
ną. Państwo, tak jak było przyrzeczone, za- 
pewni wówczas rolnikom paszę. „Jeśli od- 
mówicie. dostawiania zwierząt na ubój, nara- 
zicie się na ciężkie następstwa, których nie 
warzą rząd. Rozumiecie, co chcę powie- 


„Pamiętajcie, że jeśli miasta nie otrzyma- 
ją żywności, wówczas możecie liczyć się z 
wybuchem rewolucji przed upływem trzech 
tygodni”. * s 

Rolnicy ukarani M 
za nie odstawianie mleka 

Macon. — Kilku rolnikom w okolicy Ma- 
con, którzy nie odstawili wyznaczonej ilości 


LA BOCHE-sur-YON. — P. Coudó du ży. 


niczość!.. Ten niewinny zakład!? W 
moich oczach cała ta historia jest do- 
prawdy bez znaczenia. Mogę żyć i bez 
tego idiotycznego brylantowego pier- 
ścionka, jeżeli się z jego powodu mają 
tak oburzać. 

Astrida, jak zwykle była najbardziej 
bezwzględna i natychmiast zaczęła 
mówić o Jiirgenie Krogh. 

Wiktor był obecny przy tym i wy- 
glądał przez okno, jak gdyby nie nie 
rozumiejąc ani nie nie słysząc. Ale na- 
turalnie, że wszystko słyszał — nie- 
stęty było to po raz pierwszy, że wy- 
mieniono w jego obecności imię i na- 
zwisko Jiirgena Krogh. Chętnie przy- 
znaję, że ani Lala, ańi Astrida nie mia- 
ły zamiaru być złośliwe. Przeciwnie. 
Ale ogólny ton, w jakim zaczęliśmy 
mówić do siebie, stał się tak żartobli- 
wy, że graniczył prawie z bezczelnoś- 
cią. Znalazłam się w wyjątkowo po- 
dłym położeniu. 

Zjedliśmy nasz obiad, podczas je- 
dzenia nikt ani razu się nie odezwał. 
Potem próbowałam przemówić im do 
rozsądku, Jest ich obowiązkiem tak 
samo być miłymi dla mnie, jak dotych- 
czas.. Laurenta pierwsza odzyskała 
równowagę. 

— Zawsze sobie myślałam, że ty je- 
steś taka zupełnie inna — powiedzia- 
ła, ujmując się pod boki. — Zawsze by- 
łaś dziwnie morowa. 

„Dziwnie morowa”, to dobre! 

Wiktor nie pokazał się przez całe 
popołudnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


strzeżenie p. Coudé du Foresto dla rolników 


mleka, wymierzono surowe kary. Pięciu rol- 
ników z Lassard-en-Bresse zapłaci 455.000 
fr. grzywny, innym zawieszono na 0- 
kres czasu grzywnę w wysokości 1.810.000 
fr. W la Chapelle-St-Sauveur dwom rolnikom 
wymierzono 25.000 fr. grzywny natychmia- 
stowej i 220 tys, fr. z zawieszeniem. 
Rada Gospodarcza zaleca: 
obniżenie cen o 10 proc. 
W razie niepowodzenia do 31 


marca, podwyższenie zarobków 
| orm po powzięta większością 
głosów na edze Krajowej Rady Go- 
spodarczej domaga z od rządu 
przed 1 marca zarządzeń, które spowodowa- 
łyby obniżenie cen conajmniej e 10 proc. Kra 
jowa Rada Gospodarcza zaleca w tym celu: 
Surowe zastosowanie ustawy o uiedozwo- 
lonych zwyżkach cen; Poddanie rewizji wszy 
stkich cen wyznaczonych na produkty prze- 
mysłowe, wpływa, pośrednio lub 
średnio na budżet robotniczy lub rolnicży; 
Wzmocnienie kontroli wszystkich cen wol- 
nych lecz podlegających kontroli; ulepszenie 
wyżywienia wielkich ośrodków miejskich; u- 


LONDYN. — P. Guy Mollet, sekretarz go- 
neralny. partii S.F.LO., odbył długą rozmo- 
wę z p. Morgan Phillipsem, sekretarzem 
Labour Party. Następnie udał się do parla- 
mentu. Wizyta p. Guy Mollet w Londynie mą 
na celu dokonanie utrzymania uaturalnej 
łączności między partiami socjalistycznymi 
francuską i angielską. 


(Foto: France-Clichósyj 


‘| Profesor Chain, któremu świat zawdzięcza 


wynalezienie penicyliny, jest obecnie gościem 

rządu francuskiego. Po wykładzie, wygłoszó+ 

nym przez prof. Chaina w Instytucie Pa. 

steur'a, prof. Vallery Radot udekorował gą 
. Komandorią Legii Honorowej, 


“o obowiązkach przyjętych a wielokrotnie nie- 


P, 


EE Nr. 47, 


Ś. p. Profesor 


Dziś: Cezarego 
Jutro: Aleksandra b. 
Pojutrze: Anastazji p. 


Dnia 2 lutego br. zmarł przedwcześnie w 
Poznaniu, prof. Janusz Jagmin w wieku lat 
2, urodzony na Kowieńszczyźnie. 

w nauka. polska traci jednego z 
największych znawców lnu, jego uprawy, 
| przerobu i zbytu. Jednego z niestrudzonych 
| bojowników walki o krajowe surowce, czoło- 
wego bojownika walki o polski len, — 
o ten len, który od prastarych czasów był 
uprawiany, przerabiany i sprzedawany w 
formach, które raczej odpowiadały 18 wie- 
kowi aniżeli wymaganiom współczesnym. Na_ 
wet przodujące obszary produkcji Inu w woj, 
Wileńskim i Nowogrodzkim nie dorównywa- 
ły swym poziomem sąsiednim krajom pół- 
nocnym, 

Wśród grona ludzi wielkiej miary i wiel- 
kiego zapału (niestety w większości już nie 
żyjących) — powstaje myśl podniesienia 
Iniarstwa polskiego do poziomu europejskie- 
go. Ludzie ci zakładają w r. 1928 Towarzy- 
stwo Lniarskie w Wilnie a dyrektorem zo- 
staje wybrany Dr. Janusz Jagmin, — który 
przenosi się do Poznania, gdzie był docen- 
tem Uniwersytetu Poznańskiego i obejmuje 
jednocześnie jako p.o. Profesora Zakład U- 
prawy Roli i Roślin Uniwersytetu Stefana 
Batorego, Jego zapał, energia niestrudzona. 
i inicjatywa dają w niedługim czasie rezul- 
taty. Towarzystwo Lniarskie rozrasta się, Re_ 
organizuje Lniarską Centralę na Stację Do- 
świadczalną w oparciu o Pola Doświadczalne 
w Berezweczu pod Głębokim i w Juracisz- 
kach pod Wolczynem. Szkoli pierwszych bra- 
karzy instruktorów dla Izb Rolniczych, or- 
ganizuje Roczny Wyższy Kurs Lniarski, w 
Jego zakładzie uniwersyteckim kształci się 


i Opłata ta „Narodowcs” wynosi: 
Na okres jednego roku fr. 1.250,— 
* a 6 miestęcy fr. 650.— 


Ke 8 miesięcy fr. S850— 


Pocztowe konto czekowe: C.C, LILLE 16.657 


Zamówienia wszelkie listy należy adrósować 
„NARODOWIEOC” — LENS (P. de C.). 
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dedno z pism amerykańskich - 
gdyby nim tządziy kobiety? 

yby j 

Jedna z Czytelniczek Elżbieta Bober 
z Jersey City taką daje ciekawą odpo- 


„Co ja na to, Jako kobieta mogę odpowie- 
dzieć. Władza nęci każdego człowieka, więc 
nęci i kobiótę. Nęci ją więcej może choćby 
dlatego, że ód wieków upośledzona jest przez 
„męską połowę”. 

A gdzie kres tych dążeń. — To jak woda 
wyrwana z łożyska pędzi naprzód i coraz sze- 
rzej się rozlewa, jak rzeka, która wyjdzie z 
łożyska i rozlewa się milami wokoło i chce 
jak najwięcej objąć pod swoje panowanie zie- 
mi, tak i człowiek, gdy się wyrwie z pew- 
nych ram, to nie wie dokąd zajdzie, Pędzi 
przed siebie aż „złamie kark” sobie lub ko- 
znuś innemu, Mam wrażenie, że tak samo 
jest z obecnym wyzwalaniem kobiet. Gdy 
raz poczuły się wolnymi, pędzą dalej, dążą 
do zupełnego usamodzielnienia się, do władzy 
nawet, Ì niepotrzebnie. Zaniedbują 
więc swoje obowiązki i zamiast wychowywać 
dzieci na porządnych ludzi, myślą o sobie i 


„Dlaczego uniewinnieno 
Szembekową ?” 

W sprawie podanej przez nas pod powyż- 
szym tytułem za pismami krajowymi, wia- 
domości otrzymaliśmy list następujący ; 

W numerze 41 „Narodowca” z dn. 8 lu- 
tego, na str. 3 w artykule „Dlaczego unie- 
winniono Szembekową” czytamy m.in. „W 
każdym razie przebieg procesu przeciw o- 
skarżonej, żonie b. wiceministra Szembeka, 
pomocnika Becka...”. 


potrzebnych dla społeczeństwa i świata pra- 
zę” myślę, owszem, niech kobieta się uczy, 
kształci, niech wychowuje mądrze dzieci 1 
niech będzie mądrą towarzyszką mężczyzny i 
jego w jego pracach, zamiarach i poczyna- 
niach pomocnicą. A wtedy świat będzie rzą- 
dzony mądrze i będzie rządzony z rozumem 1 
sercem. Wszędzie musi być pewna równowa- 
ga, a więc właśnie tą drogą, tę równowagę 
można uzyskać. osoby z procesem, który odbył się ostatnio 

Samodzielnie nie mogą rządzić kobiety, | sy Polsce, polegać (said nieporozumieniu 
bo by rządziły nierównie i na pewno wtedy | q krzywdzi osobę nieposzlakowanego charak- 
by też nie było sprawiedliwości. teru i wielkiego patriotyzmu. 

Jednym słowem każdy powinien być na| pozwalam sobie powyższe podać do wia- 
swoim miejscu i wykonywać swoje obowią- | gomości Pana Redaktora, bo przekonany je- 
zki. Wtedy będzie dobrze na świecie, w pań- | stem, że zależy Panu na poziomie Pańskiego 
stwie i w rodzinie. Inaczej będziemy tylko| pisma, który opierać się może tylko na 
się kłócić, będą dalsze wojny i niezgody nie. prawdzie. Wierzę również, że zechce Pań 
tylko między państwami lecz również w To-|nojecić, by podana,w Nr. 41 „Narodowca” 
dzinach naszych”. wiadomość została sprostowana. 

A co sądzą o tym ciekawym temacie | Czekając na słowo wiadomości w tej spra- 
nasze Polki w Europie? wie, proszę Pana, Panie Redaktorze, o przy- 


jęcie wyrazów mego prawdziwego szacunku 

| maia 
Portret prezydenta Auriela 
w 60 merestwach okolicy ° 


swemu mężowi aż do jego zgonu w r. 1945 
i gdzie przebywa nadal, — Łączenie więc jej 


Zgromadzenia Narodowego i Rady Republi- 
ki wyjeżdżają pod kierownictwem pp. Jean 
Catrice i Menditte 26 lutego br. do Bruk- 
seli. W dniach 27 1 28 lutego wezmą udział 
w kongresie, którego obrady będą dotyczyły 
sprawy objęcia Francji umową, w.ążącą 
Benelux. Goście francuscy zostaną przyjęci 
przez regenta i zwiedzą Antwerpię oraz Leo- 
dłum. M. in. udają się do Belgii pp: Maurice 
Schumann, Robert Bichet, Germaine Peyrol- 
les oraz pp. Pleven, Moutet i Bonnefousse. 

Miasto Brest odznaczono 

Legią Honorową 

Paryż. Dekret ogłoszony w „Journal 
Officiel” przyznaje miastu Brest krzyż Le- 
gii Honorowej. Umotywowanie, towarzyszą- 
ce odznaczeniu mówi: „Ponieważ nieprzyja- 
ciel umocnił się w jego murach, Brest zo- 
stał wyzwolony dopiero po 42 dniach zacię- 
tych walk. Wojska niemieckie rozmyślnie 
zniszczyły prawie wszystkie domy w mieście, 
ocalałe w czasie wojny”. 

„Brest odradzał się dzięki pracy jego 
mieszkańców, gdy eksplozja na statku „O- 
cean Liberty” 28 lipca 1947 r. stała się jesz- 
cze jednym ogniwem w serii męczeńskich 
przejść ludności, nie odbierając jej jednak 
odwagt”. 


Alger czwartym z rzędu 
miastem Francji 
ALGER. — Według ostatnich obliczeń 
kart na żywność wydanych 


dyż 
widzowi wiejskiemu i robotniczemu, a nie 
eksploatowanie go. Niezwykle niska cena bi- 
letów jest tak skalkulowana, aby chłop czy 
robotnik z osiedla górniczego mógł nie tylko 
sam skorzystać z odwiedzin kina, ale przy- 
prowadzić swoją rodzinę”. 

Liczba kin objazdowych wzrośnie w tym 
roku do 300. Ale i to jest jeszcze mało, gdyż 
dla całkowitego zaspokojenia potrzeb kra- 
ju potrzeba aż 1.500 kin. 

Kina te mają przede wszystkim znaczenie 
propagandowe dla reżimu. 


Kochający synuś maty 
Ciągle chodzi za Rafałem, 


I ojczwlka drze za poły, 
Choć tata jest nie wesoły. 


Rafał przeto mu zamówił 
Płotek, w którym by się bawił. 


Lepszym jednak wyjściem było, 
Kiedy role się zmieniło! 


Dr 


Jagnin 


Jeden z twórców Iniarstwa polskiego 


pierwszy narybek fachowy i naukowy. Jest 


czynny w propagowaniu zużycia Inu. Organi- 
zuje propagandowe wystawy lniarskie w 
Wilnie i w Warszawie. Wydaje czasopismo 


„Przegląd Lniarski”. Na polu 


jest jednym z inicjatorów powstania Komi- 
sji Standaryzacji Lnu i Konopi, dużo czasu 


i wysiłku poświęca powstaniu organizac, 
Kontroli E Włókna Lnianego, Cen- 
trali Obrotu Nasionami Ol 


Przemysłu Ludowego itd. 
Okres wojny przebywa w Wilnie 


Budowa linii kolejowej 
Śląsk — Szczecin . 

Na prace kolejowe na terenie portu szcze- 
cińskiego przewiduje się ok. 1,8 miliarda zł. 
Za sumę tę przebudowane zostaną liczne 
dworce portowe. stacje towarowe i inne. 
Trzeba będzie również przeprowadzić szereg 
nowych torów kolejowych, które będą do- 
prowadzały wagony z węglem czy też drob- 
nicą na nowo wybudowane nabrzeża względ- 
nie do nową, wzniesionych magazynów. 


O ile ch o linie doprowadzające da 


Ji | portu, to szczególny nacisk położony. zosta- 


nie na linię kolejową, prowadzącą w kierun- 


glową Szczecin — Śląsk. Dotychczas z zasa- 
dy transporty węgla do Szczecina idą przez 


dla Sprawy jako dobry Polak i Obywatel, Poj Poznań; w przyszłości natomiast będą one 


wojnie zmienione warunki polityczne zmu- 


znacznie krótszą drogą przez Wro 


wysyłane 
szają go do przeniesienia się znów do Pozna. | cław — Kostrzyń. 


nia, gdzie jako Profesor Zakładu Roślin Prze- 


mysłowych Uniwersytetu Pozńańskiego, nie 
traci ani chwili czasu i bierze się do 
żonej pracy od nowa. Ratuje przede 
kim od rozgrabienia i zniszczenia 


pozos 
łość maszyn i laboratoriów zakłaiów doświad 


czalnych poniemieckich w Sorau i 
je w Poznaniu, sprawdza resztki dorobku 


Dodychczasowy dorobek kolei na Pomorzu 
Zachodnim wyraża się cyfrą 1.084 km, linii 


wytę- | kolejowych nowo uruchomionych (w okre- 


sie 1945-47), 44 km, odbudowanego toru na 
linii jednotorowej i 52 km. odbudowanego 
toru na linii dwutorowej. W ciągu około 2,5 
lat przeprowadzono otwarcie 127 stacyj ko- 
lejowych oraz 307 przystanków. Odbudowa- 


naukowego Iniarskiego Centralnej Stacji Do- | no szereg obiektów kolejowych o łącznej ku- 


świajdczalnej z Wilna. 
W tych tak trudnych czasach i warunkach 
— organizuje po raz pierwszy w Polsce Za. 
kład Roślin Przemysłowych i od nową — 
Iniarską Stację Doświadczalną, i 
Jego energii i inicjatywie należy przypisać, 
iż w niedługim czasie mobilizuje środki, ścią. 


baturze ok. 50.000 m. sześc. 


Jeszcze. jeden „niewinny” 
Kraków. — „Dz. P.” donosi: Przeciwko 
wydanemu władzom polskim Walterowi L.s- 
ke prowadzone było na terenie naszego mia- 


„|sta śledztwo w sprawie jego działalności 


ga do współpracy starych bardzo nielicznych | skierowanej przeciwko ludności polskiej i 


współpracowników ocalałych z za 7 
wojennej, buduje gmach pod Stację, szkoli 


żydowskiej. Był on kierownikiem referatu 
gestapo w Krakowie. W toku śledztwa oka- 


fachowców Iniarskich — przygotowuje wszy- | zało się, iż Liske był zastępcą szefa gestapo 


stko do rozpoczęcia prac naukowych 


na terenie Lublina od 1942 do lipca 1944 r. 


lnem na szeroką skalę. Niestety w momencie | Na stanowisku tym kierował akcjami pacy- 
zakończenia stadium organizacyjnego odszedł | fikacyjnymi, których następnie dokonywały 


w Zaświaty. 
Odszedł niespodziewanie w sile wieku w 


okreste największego rozwoju intelsktualne- 
go. Pozostawił żonę i dzieci oraz szerokie 


grono przyjaciół i uczniów. 


Ruiny zamku w Czarnolesiu 
i Konradowie 


Kamienna Góra. — Do chwili obecnej 
Czarnolesiu nad rzeczką Lesk wznoszą 


ruiny zamku obronnego ze względnie dobrze | mieckiego. 
| zachowaną basztą. Wokół ruin znajdują się 
jeszcze stare, małe domki, zwane dziś „dom-| czą swoją funkcję, a przyznawał się tylko 
Powstania zamku nie| do pełnienia obowiązków zastępcy komen- 
można dokładnie ustalić, ponieważ kroniki o | danta Sicherheitsvolizei w Lublinie. . żmud- 
t milczą. Prawdopodobnie Bolko S$widnic-|ūie prowadzone śledztwo przez okręgowego 
ki zbudował zamek obronny na dawnym gro-| sędziego śledczego doprowadziło jednak 
dziszczu słowiańskim, zamykającym dolinę | do ustalenia jego działalności i udowodnienia 


kami zamkowymi”. 


rzeki Lesk. 
Podobny charakter 


nickiej. Zamek i posiadłości Czarnolesia po- 
zostawały aż do naszych czasów w posiada- 
niu tej rodziny, która uległa zniemczeniu, 


D 


czyli blisko 500 lat. 


Parafia chojnieka należała ongiś do ar- 
chidiecezji gnieźnieńskiej, a od 1512 r. do 
archidiakonatu w Kamieniu Pomorskim. 


Z aktów wizytacji z 1619 r. wynika, że ko- 


ły rzeźbiony i pozłacany. Mieścił się w nim 
wielki obraz Wniebowzięcia N.P., a ponad 


kańców. 


- nienia © 

poyer Paryżu, Marsylii i Lyonie. W ciągu 
dwunastu lat liczba mieszkańców Algeru 
wzrosła o 67.000 mieszkańców. 


Kartki na chleb tylko na jeden 

miesiąe 

Paryż. — Prefekci oor e | maz 
tralnych zawiadomienie, mo; 

RZE za wskazane, zarządzić rozdział 


eden miesiąc, zamiast na 
kartek na chleb na j z 


(26) 

— Dobrze, niech pani tam idzie — 
powiedział — tylko proszę pamiętać, 
że nie na wszystkich pacjentach moż- 
na stosować próby antidotum. Niektó- 
rzy z nich należą wyłącznie do manie. 
Zresztą wydałem już odpowiednie in- 
strukcje dyżurnej pielęgniarce. 

— Przypuszczam, że chodzi panu o 
pacjentów w separatkach ? — odezwa- 


dwa esiące. Zarząd i zi 

maz w Enz ną r? napona Seine- | ła się Halina. 5 U) 

et-Oise i Seine-et-Marne. — Tak. Przypuszczałem, pani się 
sama zorientuje. Nie pomyliłem się, 


a EEE POZA OSPEE zwał 
Ludwik Armstrong w Paryżu 4 — Nie pomylił się pan. 

K ' | — To dobrze.. To są okazy już cał- 
kowicie wyhodowane przeze mnie. 


Czy Fry będzie pani potrzebny? 
=D 


Teraz dopiero Berg zwrócił swą u- 
wagę na Tadeusza. Najpierw przyjrzał 
się mu uważnie. Pochylona postać sto- 
jąca przy drzwiach, jak i wzrok ut- 
kwiony w kąt pokoju nie wyglądały 

jrzanie. a 

— Sprawdza, czy na dziś wypada 
termin zastrzyku — pomyślał Tade- 
usz. 

— Zaraz sprawdzę, jak to z nim 
jest — mruknął Berg, biorąc książkę 
leżącą przed nim na biurku. 

Właśnie wypadał na dzisiaj. Berg 
jednak nie chciał. wstrzymywać prac 


miastową reakcję. wii 
zrobić zastrzyk po południu i zanoto- 
wał to w kalendarzu. 

— Pójdziesz z doktór Orską, Fryc 


Samolotem „Constellation” przybył do Pa- 
ryża słynny dyrygent murzyńskiej orkiestry 
jazz'owej. Armstrong weźmie udział w mię- 
dzynarodowym festivalu jazzowym w Nicei. 
Na zdjęciu: Armstrong na lotnisku w Orly. 


WSPÓŁCZESNA POWIESQ 
SENSACYJNA 


— zwrócił się do Tadeusza, — Słuchaj 
jej tak jak mnie. 


Tadeusz kiwnął głową i po kilku mi- | 


nutach maszerował korytarzem w a- 
syście dwóch S5manów u boku Haliny. 
Tym razem Halina wybrała do bada- 
nia Francuza w separatce dziewięć- 
dziesiątej ósmej. Chodziło jej o to, a- 
by móc swobodnie rozmówić się z Ta- 
deuszem po polsku. i 

— Czy udało ci się zdobyć ampułkę 
z preparatem? — zapytała, gdy tylko 
drzwi zamknęły się za nimi. 

— Tak — odparł Tadeusz. 

=— Dobrze, będę się starała zaradzi: 
coś jak najprędzej. Daj mi... 

— Nie potrzeba robić antidotum. 
Mam znacznie prostszy plan i jeśli do- 
brze pójdzie, to za trzy dni nie będzie 
już nas w podziemnym mieście. 

Halina zdumiała się. 

— Czy to naprawdę możliwe, Tadeu- 
szu?! 

— Zupełnie realne i co najważniej- 
sze — proste do wykonania. Jeśli bę- 
dziemy czekali na wynalezienie anti- 
dotum mogą zajść wypadki, które cał- 
kowicie pokrzyżują nasze plany. 


posiadał zamek w|czy się on obecnie, że o wszystkim decydo- 
Konradowie, którego resztki murów są jesz-| wała komenda główna gestapo w Berlinie, 
cze widoczne. Prżez pewien czas zamki tejoświadcza też, że Ukraińcy w pacyfikacjach 
były opanowane przez rycerzy-rozbójników,|nie mogli dopuszczać się gwałtów na lud- 
a później dostały się one w posiadanie Cze-|ności, ponieważ byli „pilnie strzeżeni” przez 
tryca, dworzanina, księżny Agnieszki Świd-' Niemców! Usta'ono jednak, iż na pacvf'ka- 


GORĄCY 


oddziały złożone z Ukraińców. 

Odszukani zostali świadkowie, którzy roz- 
poznali Liskego, jako kierownika ekspedycji 
karnej. żołnierze tych oddziałów przechwala- 
K się w szynkach, ilu i w jakich warunkach 
wymordowali ludzi. W więzieniu w Lubli- 
nie znaleziono równieź współpracowników 
Liskego z gestapo, Wymordowanie wielkiej 
ilości Po'aków w Lublinie w okresie urzędo- 


w |wania Liskego, majora SS, przypisać nale- 


ży w dużej mierze działalności tego kata nie- 


Ukrywał on przez czas dłuższy zasadni- 


mu zarzucanych czynów. Naturalnie tłuma- 


cję wysyłał on swoich zaufanych Ukraińców, 
a przewód sądowy wyjaśni, jak zachowywa- 
li się ci „pilnowani” przez Niemeów ich po- 
mocenicy. 


pażne dokumenty, przechowywane 
od wielkim ołtarzem. 

 Fgra doraźnie zabezpieczona, wewnątrz o 
wstrętnym płaskim suficie z drzewa, coraz 
bardziej niszczejąca, musiała czekać prze- 
szło półtora wieku na swego odnowiciela, 
Był nim wybitny proboszcz chojnicki, odno- 


W Polsce obecnej zabrał się do pokrycia 
wypalonego dachu i odnowienia wnętrza ks. 
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— To prawda, ale czy są inne moż- 
liwości? 

Tadeusz wyjął z kieszeni ampułkę'i 

podając ją Halinie, zapytał: 

— Czy mogłabyś wydobyć z ampuł- 
ki ten płyn i zastąpić go wodą? Prze- 
cież płyn jest prawie bezbarwny. 
` — Niełatwe to, ale może dałoby się 
zrobić, 

„ — Jeśli dnem wprowadzisz w jakiś 

sposób igłę strzykawki, wydobędziesz 

tę ciecz i napuścisz wody. Potem dro- 
binka collodium na dziurkę. Rozumiesz 
mnie?! 

Tu mó się to zrobić, może się u- 
— Napełnisz wodą dziesięć ampułek. 
— To ty wziąłeś aż dziesięć ampu- 

łek?! 

— Dlatego nie obawiam się, aby 
Berg coś poznał. Wziąłem jedną war- 
stwę, których w pudełku jest kilka. 
Po zamianie preparatu na wodę włożę 
ampułki do pudełka i Berg będzie ro- 
bił zastrzyki z wody. To mi nie za- 
szkodzi. 

— A jeśli on pozna? Przecież część 
ampułek może ulec zniszczeniu przy 


wik Zyskowski, ur. w r. 1896 w Sztabinie, 
Zmarły pozostawił pięcioro dzieci. Dwaj sy- 
TY EEE AD EE AA 


Wellingtonu w Nowej Zelandii, powstał kla- 
sztor Szarych Sióstr Urszulanek Matki Le- 
dóchowskiej, 
wysunięta połska placówka religijna. 


ły do Wellingtonu na zaproszenie rządu N. 
Zelandii w 1946 r. z osiedla dzieci polskich 
a two bursy polskich 
rownie po 
cych 
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Z żałobnej karty Wychedztwa 


S. p. Piotr Pernak 


zasłużony działacz na niwie śpiewacze - 
„gą teatralnej 


śp. Piotr Pernak przybył x rodzicami t terenu | rowym 
westfalskiego jako młody chłopak. Wstąpił do nie-| skiego. 
dawno założonego Koła SŚpiewu i teatru „„Harfa”. 
Pomimo, że pracował ciężko w kopalni, znajdował 
na tyle wolnego czasu, aby poświęcić się nauce i 
uczęszczać jednocześnie na lekcje śpiewu lub pró- 
by Aepnte 


późnej nocy widać go było nachylłonego nad 
książką lub. zeszytem, bo stanowisko swoje zdobył 
własną pracę, własnym poświęceniem i w je 

gdyż nie przez , ale samokształceniem 
dobrnął do obranego sobie celu. . 

W. kole był bardzo mile widziany i w krótkim 
już okresie czasu został sekretarzem, a wreszcie 
prezesem od roke 1929. Na stanowisku tym pozo- 
sia? se śmierci. Jako prezes wykazał bardzo wiele 


Sy banda prawdziwego społecznika pole 
ak tu nie wspomnieć i o tym, że 9 dni 
przed śmiercią widzieliśmy go jeszcze wszyscy; 
steranego już chorobą, na scenie teatru w Denain, 
Dzień RER tego wielkiego spo!ecznika zgro- 
madził elkie tłumy. 21 sztandarów w tym 3 
francuskie i duża ilość tablic pamiątkowych, po- 

rzedzały kondukt żałobny prowadzony przez 3 
sięży francuskich. Za zwłokami podążała prawie 
żę cała kolonia, Polonia okoliczna, cały Okręg or- 
ganizacyjny i bardzo wielu Francuzów. 

Przy sztandarach i oe tablicach 
Związkowych, Kół Teatralnych i Śpiewaczych, a- 
systowały członkinie zespołu w kostiumach naro» 
dowych. W kościele „Harfa” po raz ostatni że- 
gnała swojego prezesa pieśnią „W Koei gp ciem- 

nt, 


E TAEA Z o SLAIN Gy, FRGS Formia 0 De DENAI 
„Harfa” s dnia na dzień ila si o działalno p. Piotra Pernaką, do łez wzruszy 
ziomie | stała się słokia rawie 1] ch Pisa. wszystkich obecnych. i 


Z kościoła kondukt żałobny prowadzi ka, Sa- 
dowski w asyście ks. Piotrowiaka. Przed bramą 
cmentarną koledzy ujeli trumnę | ponieśli na bar- 
kach na miejsce wiecznego spoczynku, gdzie śp. 
Piotra Pernaka żegnali po raz ostatni ks. Salow- 
ski, wice-prezes „Harfy”, B. Zawada, naczelny ` 
inżynier w imieniu dyrekcji i Kompanii i wresz- 
cie przedstawiciele Związków: Teatralnego, A. 
Kaliński; Śpiewaczego, J. Wojtkowiak, w imieniu 
kolenii Abscom, Czacharowski, prezes Tow, św. 


cji i Belgii. Gdy przy: ł czas okupacyjny, śp. 
Piotr Pernak w zespole swoim pracował nadal, bez 
przerwy, urządzając imprezy na równi z Francuza- 
mi, przeznaczając dochód na jeńców wojennych z 
miejscowości, 

Dzięki niemu właśnie „Harfa jest bodaj że je- 
dynym zespołem, który może poszczycić się cią- 
głością pracy od samego swojego założenia, 

W dowód tego poświęcenia się, już przed tj s 
śp. Piotr Perm medalem 


zostat dekorowan Józefa zaś M. Pawlik zaintonował pieśń „Wi 
zasługi, a po wojnie koledzy powierzył ma funk- > Wo y p e 
je pre: Okrę „Nord” i ice- Zw. królłowo”. Wreszcie pochyliły się sztandary na 


rego lskość i praca spo- 
po rodzinie najdroższymi. 

Wszyscy rozchodzili się z bólem serca, mówiąć 
po drodze o czynach zmarłego. Oby praca śp. Pio- 
tra Pernaka była przykładem dla polskiej mło- 
dzieży na wychodztwie, a w szczególności w miej- 
scowości w „H 
Creść Jego pamięci. 

Wszystkim ztom sztandarowym, delegacjom 
Związków i różnych organizacji Okręgu Valencien- 
nes, jak teź całej Polonii z miejscowości i Okolicy 
za udział w pogrzebie i Mszy éw., odprawionej 
w dniu 15-go lutego za spokój duszy śp. Piotra 
C= k em 26 ka > Pernuka, p 0 diepe ske yti Za enie 

u ym z ch za tym, s ewaczo-teatra. A FA”. 
który tyle dobrego zrobił dla kolonii i był wzo- 4 w Escaudain Nord 


Z życia Polaków w Stanach Zjednoczonych 


Polsko - amerykański -~ 
Klub Obywatelski 

New Britain, — Na rocznym posiedzeniu 
Polsko-Amerykańskiego Klubu w New-Bri- 
paz Conn., wybrany został następujący za- 
rząd: 

Prezes Bolęsław Deptuła, wybrany po raz 
ósmy, wiceprezes Jan Wilk, sekretarz finan- 
sowy Jan Zamojski, po raz 16-ty zrzędu, se- 
kretarz protokółowy Stanisław Szajkowski, 

Polsko - Amerykański Klub Obywatelski 
należy do jednej z najczynniejszych organi- 
zacyj i w przyszłym roku zamierza przenieść 
się do własnego lokalu, 


4. 
Dał Wychodztwu 
dwóch kapłanów 

W New Britain zmarł niespodzianie Lud- 


Pol. Tow. Teatr., jak też przez krótki okres crasu 
sekretarstwo Zw. Kół Śpiewaczych. 
LA ję zawodowej zaś, zdob, 
funkcję, posiadał rozległe stosunki wśród kie- 
rownictwa przedsiębiorstwa jak też władz fran- 
cuskich. Dzięki tym stosunkom i swojej uprzej- 
mości, był dużą pomocą dla wszystkich, którzy 
się'o coś do niego zwracali. Nie potrzeba było 
żadnych tłamaczy, żadnych wydatków pieniężnych, 
ze śp. Piotr Pernak pomagał wszystkim bezin- 
resownie. 
Dlatego niespodziewana śmierć 


grobem tego, dla k 
łeczna by 


szy wyższą 


Jego uderzyła w 


nowie śp. Ludwika Zyskowskiego, Jan i Ed. 
ward, są kapłanami, 


y 
Filmy polskie w Filadelfii 
Wielkim powodzeniem cieszyły się wśród 
Polonii w Fi'adelfii filmy polskie „Sieroca 
Dola” i „Karpacka Brygada”. 
s * * 


© Stanowisko kierownika firmy nowojor= 
skiej, Gramercy Shipping Co, zajmującej się 
wysyłaniem paczek do Polski objął p. Win- 
centy Czerwiński. W. Czerwiński, który spę- 
dził wiele lat wśród Polonii amerykańskiej, 
wrócił niedawno z Polski. 

* i 

Polski tygodnik przechodzi 

na jezyk angielski 

Scranton, Pa. — Tutejsze pismo polskie 
„Republika-Górnik”, po 35 latach drukowa- 
nia słowa polskiego, poczęło wychodzić jako 
tygodnik w języku angielskim, pod nazwą 
„Polish American Journal”, 

Artykuł wstępny, zamieszczony w ostat» 
nim wydaniu polskim na pierwszej stronie 
p.t. „Duch ten sam .— inny język”, tłuma» 
czy, że pismo będzie dalej służyć wiernie 
sprawom po'skim j*interesom Polonii z za- 
głębia węglowego, jednakże w języku tutej- 
szego kraju. 

„Dawno projektowana zmiana języka nie 
zmieni celów czasopisma”, mówi artykuł re- 
dakcyjny, kge o ai w „Wierzymy, 
Siostry ob, natychmiast kię- | że użyciem angielskiego potrafimy 

jety chłopców, uczą- zainteresować wielką rzeszę obywateli pol- 


Polski klasztor w N. Zelandii 
W Lyall Bay, nadmorskim przedmieściu 


Jest to najdalej na południe 
Pierwsze dwie siostry Urszułanki przyby- 


Franciszek K, Bully les Mines. — Armia 
Zbawienia (Armée de Salut), jest 


nabył posiadłość „Nagaroma”, jedną z naj- organiza- 
większych rezydencji w Wellingtonie, w nad-| cje charytatywną a nie żadną sektą reli- 
morskiej dzielnicy Lyall Bay, w której mie- | ijua- (228), 
ścić się będzie placówka Sióstr Urszulanek.| Alojzy Z. Sallaumines. — Gołębi poczto- 
Klasztor przynajmniej 80 dziewcząt | wych do Polski nie wolno wysyłać bez u- 
polskich, nowicjat zakonny oraz szkołę. Po pe zezwolenia na wysyłkę tak władz 
dokonaniu odpowiednich przeróbek i urzą- cuskich jak i polskich. (229) 
dzeniu wnętrza nastąpiło otwarcie klaszto-| Walentyna S. Wattrelos (Nord). — Stara- 
ru i szkoły na początku roku szkolnego, t.j.| nia o przyznanie renty wojskowej po zagi- 
na początku lutego 1948 roku. nionym mężu, należy wszcząć przez meros» 
two. Wypełnić formularze, które Pani otrzy- 
ma. Dobrze było by, by Pani również napi= 
sala w swej sprawie do Związku Inwalidów 
Woj. R. P, 2ń rue de la Gare, Lens (Pas- 
de-Calais), (280) 
Marta Oz. Montaząud par Rochesnard (Hte 
Vienne). — Przy Konsulacie R.P, w Lille, 45, 
Bld. Carnot, istnieje specjalny dział rent. 
Sprawę należy tam kierować, przy czym rów- 
nocześnie radzilibyśmy Pani się zwrócić do 
Wydziału Opieki Społecznej przy Ambasa- 
dzie R.P., 1, rue Talleyrand, Paris, 7. Spra- 
wę opisać również P.C.K, 2, rue Euler, 
Paris, 8. (231) 
Józef P. Bólair (Dordogne). — Chcąc òd- 
szukać brata zamieszkałego w Stanach Zjed- 
noczonych, należy- się zwrócić do Central 
Adress Loocating Bureau of the Consulate 
General of Poland, 151, Eeas 67th Street, 
New York, N.Y. (USA) (232) 
dan D, Micheroux Hazard (Liège) — Bel- 
gila, — Adresu IRO na okr, leodyjski nie 
posiadamy, Otrzyma go Pan zapewne w jed- 
nej z organizacyj polskich, (233) 
Bolesław L, Montreux - Vieux, — W spra- 
wach pieniężnych opisanych w liście, radzi- 
my napisać do Banku P.K.O., 1, rue de Var- 
sovie, Lens (Pas-de-Calais), — Jeśli chodzi o 
demobilizację Pana, nie będą jej mogły prze- 
prowadzić władze polskie we Francji. Pan 
jako wrześniowiec może się tylko zdemobili- 
zować w Polsce. . Demobilizacji we Francji 
podlegają tylko Polacy, (dokonują tego Fran- 
cuzi) którzy służyli w W.P. we Francji. (Ar- 
mia gen. Sikorskiego). (234) 
Stanisław H. Montflerenes par Thillieres 
en Veuxu (Eure). — Ma Pan sześcioro dzie- 
ci, z których dwoje tylko przebywa we Fran- 
cji a czworo w Polsce. Do obliczenia dodat- 
ku rodzinnego czy też poiatku, w rachubę 
wchodzą tylko dzieci zamieszkałe we Fran- 
cji, a nie poza jej granicami. (235) 
Henryk M. Joudreville par Piennes (M. et 
M.). — Jako kapralowi należy się Panu 
znacznie wyższy żołd za lata przebyte w 
niewoli, niż ten, który Pan otrzymał. Rekl1- 
mację należy wnieść do Organe de Liquidi- 
tion de l'Armée Polonaise en France, La 
Fouilleuse à Suresnes (Seine). — Kopalnie 
rudy żelaznej znajdują się w Polsce w Kie- 
leckiem i w Zagłębiu Dąbrowskim. (236) 
B.O.S. et O. — Reklamację w sprawie za- 
ginionej paczki należy złożyć w urzedzie, 
przez który paczka była wysłana. Na im- 
bier mówi się po fracusku „gingembre”, 
(237 


Wiersze Czytelników 


próbie napełniania wodą. To nie 
takie proste! 

— Można zrobić inaczej, Halu. Czy 
nie masz w pracowni podobnych am- 
pułek z jakimś nieszkodliwym prepa- 
rateń?! Wystarczy zeskrobać napis 
ze szkła i zrobić taki jak na tych. Bę- 
dzie to łatwiejsze, niż zamiana zawar- 


— Czekaj...! To już jest myśl! Są 
tam zastrzyki witaminowe, jeśli zmie- 
ni się napisy, nie pozna! Tak, nawet 
identyczny rozmiar. s 

— Doskonale, pod jakimkolwie 
pretekstem zabierz mnie dziś do swej 
pracowni, i zrób tak, abym mógł je 
od razu zabrać. Dzisiaj zrobi mi za- 
strzyk, Widziałaś, jak sprawdzał w 
książce termin? Lepiej będzie, jeśli 
aa nie dostanę więcej tego paskudz- 

a. 

— Może nam się uda. Powiedziałeś 
jednak, że w przeciągu trzech dni mo- 
żemy już być poza podziemnym mia- 
stem. Czy naprawdę myślisz, że to jest 
możliwe?! 

— Tak, chociaż ryzyko będzie dość 


duże, . 
— Żeby tylko Berg nie zwęszył, on 


| I Wspomnienie 

jest taki podejrzliwy ! rodzinnych stron 
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— Łatwiejsze do wykonania, niż się | 

na pozór wydaje. Poza tym jest to ko- | Pi 

nieczne, jeśli chcemy, aby nam nie Czy to 

przeszkodził. 
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L. CHWISTEK, Joudrerille (Mthe et Mille) 
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Nowe Zarządy Towarzystw 


AVION., — Zarząd K.S.M.P. M. Prezes: Kubac- 
ki Czesław, 8 rue de Fort de Douammont „Fosse 7; 
sekr.: Strzykała Kazimierz, 10- rue de Lassigny, 
Fosse 7; skarb.: Cempel Jan, 


AUCHY LES MINES, — Zarząd Koła Rezer- 
wistów i b. Wojskowych. — Prezes: Piszo Marian, 
196, Citć Madagascar, Auchy les Mines; sekretarz: 
Kina Franciszek, 215, rue de Dunkerque, Auchy 
les Mines; skarbnik: Nijaki Ignacy. 


AUBY. — Zarząd K.P.H. — Prezes: Sepiński 
Czesław, Cité du Moulin nr. 293; sekretarz: Ko- 
mornięzak Czesław, Cité de la Justice Nouvelle, 
nr. 71; skarbnik: Sobański Tadeusz. 


AUBY - ASTURIES. — Zarząd Koła Przyjaciół 
Harcerzy. Prezes: Wielgosz Ignacy, rue Felix-Col- 
lignon nr. 1, Auby-Asturies; sekr.: Drab Józef; 
rue r. Ferrer nr, 25, Roost-Varendin; skarb.:: 
"Hon'eczka Franciszek; kom. rew.: Kuliberda We- 
ronika 1 Cruślińska Genowefa; opiekun Jasik 
Piotr. 

AUBY - ASTURIES, — Zarząd Stow. Rez. I B. 
Wojskowych R.P. Prezes: Banaszak Andrzej, Cjte 
Corderie nr. 10, Auby-Asturies (Nord); sekr.» 
Pietrzyński Michał, rue Rasphail nr. 17; skarb.: 
Lewandowski Jakób; chorąży; Spychała Stefan. , 


ARGENTEUIL., — Zarząd Koła Kobiet Kato- 
fickich. — Prezeska: Kaźmierczak P.; sekretarka: 
"Twarecka S.; kom, rew.: Boguś M., Miłoszewska 
Z., Kardyer M. 


BARLIN. — Zarząd Koła b. członków POWN. — 
Prezes: Majewski Andrzej, rue* Melita, 9. — Se- 
kretarz: Krolski Wacław, rue Patay, 14. — Skarb- 
nik: Krolski Franciszek, 


BARLIN, — Zarząd K.8.M.P. żeńskiej, — Pre- 
Eeska: Ambroży Bronia, 28, rue Domremy, Barlin. 
=- Sekretarka: Paluch Helena, 6. rue Domremy, 
Barlin. — Skarbniczka: Smoch Matylda, 


BRUAY en ARTOIS. — Zarząd Tow, Polek im, 
kr. Kunekundy: prezeska Wybierała Bron'sława, 
80. rue de Garros, Bruay; sekr. Pawlak Helena, 
= rue de Dolfus, Bruay; skarbniczka Józefoweka 
Helena. 


BLENOD LES PONT A MOUSSON, — Zarząd 
Kom. Tow, Miejsc. Prezes: Mrowicki Jan, Blenod 
les Pont a Mousson; sekr.: Grubański Ignacy, 
Pont a Mousson, rue Robert Chatel 24; skarb.: 
Trybus Ludwig. 

CALONNE - RICOUART. — Zarząd Z.U.P.R.Q. 
Prezes: Pachurka Franciszek, rue Beaurainville 52; 
gekr.: Pachurka Feliks, rue  Beaurainville 52; 
skarb.: Trzesicki Szczepan; rew. kasy: Fińcel Jan 
é Nowak Józef; chorąży: Andrzejewski Stanisław. 


"CARVIN, szyb 4. — Zarząd Bractwa Bóż. żyw. 
s- Prezeska: Stanisława Piętka, 124, Cité. des Plan- 
tigeons, Carvin (P. de C.); sekretarka: Nowakow- 
ska Wiktoria, 161, Cité des Piantigeons, Carvin 
CP. de C.); skarbniczka: Stajewska. 


CARVIN, szyb 4. — Zarząd Koła Amatorskiego 
g,Śmiały Kazimierz”, — Prezes: Sokołówski Sta- 
nistaw; sekretarka: Stefania Nowakowska, 161, 
Cité des Plantigeons, Carvin (P. de C.); skarbnik: 
Graja Leon.” 

COURCELLES LEZ LENS. Zarząd Koła teatral- 
mego „Wesoły Emigrant”, Prezes Adamski Zenon 
mr. 11, Cit Mont Voisin, Courcelles .lez Lens; se- 
kretarka: Bałdach Anna, 35, Cité Penarroya, Cour- 
celles lez Lens; skarb.: Nowak Henryk; reżyser: 
Kamiński Mieczysław. 


DOURGES. — Zarząd Bractwa Kurkowego, — 
Prezes: Grodzik Florian, Cité Bruno, 393; sekre- 
tarz: Parol Piotr, Cité Bruno 232; skarbnik: Sko- 
wron Stanisław; rew. kasy: Pilarczyk Józef, Paw- 
laczyk Leon. 


HENIN LIETARD, — Zarząd O.P.O. — Prezes: 
Kokociński Bronisław, 42 Chemin de la Buisse; 
sekretarz: Borda Józef, 79, rue Paul Bert; skarb- 
nik: Górzyński Franciszek. 


HERSIN - COUPIGNY. — Zarząd Tow. Polek 
jm. „Rzepicha”, Prezeska: Snella H., rue Coupi- 
gny 14; sekr.: Szubert El, 114, Bld. de 10; skarb- 
miczka: Ratajczak P.; rew. kasy: Sikora W. i 
Kaniecka, 


LOURCHES. — Na walnym zebraniu Ze 
m ta By, qrde „dedność” dnia 25. stycznia br. 
skarbnikiem 1 członkiem Grona technicznego został 
PY kol. Jabłonowski Jerzy, a nie Jabłoń- 
B . 


LOURCHES. — Zarząd Tow. Polek Im. kr. Já- 
a, rue Valenciennes 


üwigi. Prezeska: Ko k 
A A eronika: skarb.: Gurzyń- | znaleść atmosferę rodzinną i kąc zny za| szą 10 milionów franków. = -= j 
AED dą sipaot” Mar 3 A Bisre ciola, ħandra i e a | 3 b | ; 
ia dar Ar. wrze” neiise re pineon]. rl y nisjące: Ge: ;śŻaj 


` siej Aj al un e 73% a” c 
Magny; ski bniczka: Gertru 
kasy: J. Stępczak i Lisowa. r 

LA SAULE - M LES MINES. — Za- 
rząd Polskieo Kola Muz. „Ch ”, — Prezes: 
Zybała St.; sekretarz: Jaku w.; skarbnik: 
Możdżyński Wł.; rewizorzy kasy: Czwojdziński 
Fr. i Konieczny K.; dyrygent: Błaszyk A. 


MERICOURT - MAROC. — Zarząd Koła Spie- 
wu „Dzwon Zygmunta”. Prezes: Firlej- Franci- 
szek, 26 rue, nr. 10; sekr.: Siekierski Ludwik, 
$5 rue, nr. 14; skarb.:: Woźniak Jan; bibliotekarz 
Juskowiak Antoni. 


MONTIGNY EN GOHELLE. — Zarząd Komi- 
tetu Tow. Miejsc. — Prezes: Pawliszak Walenty, 
44, rue de Chantilly, Montigny en Gohelle; sekr.: 
Rutkowski Henryk, 50, rue de Lassigny, Montigny 
em Gohelle; skarbnik: Borowczyk Antoni, 64, rue 
d'Etamps; komisja rew.: Rutkowska Józefa | Ka- 
czer Wiktoria; gospodarz Domu Polskiego: Ra- 
tajczak Stanisław. 


` MONTIGNY, EN GOHELLE. — Zarząd K.S.M. 
P. M. Prezes: Kapusta Stanisław, rue de Creil nr. 
«2, Montigny en Gohelle; sekr.: Roszyk Edward, 
rue de Chauvilly nr. 89, Montigny en Gohelle.; 
ekarb.: Przybylski Zygmunt; komendant: Gości- 
niak Edmund, rue de la Gare; rew. kasy: Walczak 
1 Kwitek Ed. 


MONTATAIRE. — Zarząd Rady Rodzicielskiej. 
Prezes: Szoł, rue Henri Barbusse, Montatalre; 
sekr.: Melinger, Cramoysy; skarb.: Gilski, 


MONTIGNY EN OSTREVENT. — Zarzad Od- 
driała przy Związku Weteranów Pracy. — Prezes: 
Walentowski St. Groupe O, 72; sekre ; Małecki 
Michał, Groupe C. nr. 4; skarbnik: Olejniczak 
Sranciszek. 


>i NOYELLES s/LENS, — Zarząd Tow. Polek im. 
kr. Jadwigi. Prezeska: ka` Wiktoria, rue 
de Pont a Vendin; sekr.: Stanisława  Kordus; 
skarbniczka: Ostój Maria; skarb. kasy pośmiertne; 
Antonina Szeląg. 


NOEUX LES MINES. — Zarząd Tow, Ntarców 
dów 1 Sierot. — Prezes: Turkowski Michał, ul. 
Becharel; sekretarz: Barahowski St., Pelissier 69; 
skarbnik: Nowak Antoni. 


NOEUX LES MINES. — Zarząd K.S.M.P. teń- 
mkiej. — Prezeska: Tomaszewska Leokadia, Noeux 
les Mines, 46, rue Moussy; sekretarka: Olejnik 
Irena, 71, rue Curé, Hersin Coupigny; skarbni- 
czka: Binkowska Janina, 


NOYELLES. sous LENS, — Zarząd Sekefi CFTC. 
= Prezes: Augustyniak Jan, 38, rue de Mericourt, 
Ballaumines; sekretarz: Matyja Kazimierz, 46, rue 
d'Annay, Noyelles sous Lens; skarbn'k: Brendel 
Franciszek; mąż zaufania: Stefański Stanisław. 

OSTRICOURT. — Zarząd Związku Pol. Wetera- 
mów Pracy. Prezes: Prałat Jan, Cite St. Elol 148; 
sekr. Tasiemski Michał Cite St. Eloi 152; skarb.: 
Tomaszewski Józef, 


OSTRTCOURT. — Zarząd Sokoła, Prezes: Cie 
wielski Stefan. 26 rue Fosse 1, Café de Sports, 
Oignies (P. de C.); sekr.: Gl'nkowski Władysław, 
119, Garguetelles, Oignies (P. de C.); skarb.: 
Prause Antoni; naczelnik: Wojton. Karol. 


PFCQVUENCOURT. — Zarzad Z.K M.K. Prezeska: 
y. Marchewkowa; sekr.: J. Pacałowa; skarb.: Fr. 
Barczakowa. 

PECQUENCOURT. — Zarząd. Grupy Esperasan- 
tystów. — Prezes: Fren Simon, 5, rue de 1Ab- 
bé Cousin à Lallalng (Nord); sekr.: 
Edward, 38, Groupe A. Montigny en Ostreven 
(Nord); skarbnik: Mazurkiewicz Jan; bibliotekarz: 
Devred Józef, k AA 


Przypomina się, że kursy języka ,. to” 
MAORA się bezpłatnie w każdą niedzielę o go- 
dzinie 10-tej rano w „Ecole de la Garderie” w 
Pecquencourt. 


ROUVROY. — Zarząd Ruchu Oporu. — Prezes: 
Byrnek Aleksander, 80, rue nr. 43, Rouvroy Nou- 
mea (P. de C.); sekretarz: Niedbała Jan, 87. rue 
nr. 86, Rouvroy Novmea (P. de C.); skarbnik: 
Rzeżycki Józef: sztandarowy: Machura Jan; rew. 
kasy: Bogacz Ludwik, Prus Jan, Rosman Edward; 
komisja weryfikacyjna: Zając Józef, Baran Józef, 
Machura Jan. 

SALLAUMINES. MFRICOURT i NOYELLES, — 
Zarzad K.S.M.P.-ż. Prezeska: Bronisława Pryfer 
rue d'Avesnes le Comte nr. 5 Sallaumines sekr.: 
Kowalska. Irena, rue de Cartigny, nr. 26, Meri- 
court; skarb.: Czesława Idziorek; komendantka: 
Genia Grzybicka. i 

JALLAUMINES. — Zarzad Sekcji Polskiej przy 
adykacie Wolnym C.F.T.C.. Prezes: Jasik Józef, 
9%, rue de Tourcoing, Sallaumines; sekr.: Lu- 
kaszczyk Antoni, 37 rue de Fróvent, Sallaumines; 
mkarb.: Pacyna Józef: mężowie zaufania: Babich 
Bolesław, Brylewski Stanisław; Nowaczyk Michał: 


LLE. — Zarząd Bractwa żywego Ró- 
FI pg adj Niewiast. Prezeska: Jankowska Rozalia, 
rue Brulóe 30; sekr.: Kucharska Jadwiga, Basse- 
Jutz, rue d'Ipres 6; skarb.: Kucharska Antonina; 
zelatorka I: Gurgul Franciszka; zelatorka II: 
Szymanek Łucja. 

TROYES. — Zar Orkiestry Polskiej. Prezes: 
Jaros St.; sekre : Surowy Kazimierz, 11, rue 
de la Brńlć, Troves (Aube: skarbnik: Leśniczęk 
M.:gospodarz: Górecki H.: dyrygent Surowy K.: 
kom. rew.: Kacperowski Wł. (przewodniczący), 
Bola I. i Trojanowski J. onkowie. 


| prze 


j niepewnym w stosunku do. samego siebie a nie- 
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Wiadomości z BELGII 


Prof. Kotarbiński — 
przybywa do Brukseli 


BRUKSELA. — W piątek 27. lutego przy- 
będzie do Brukseli rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego, prof, dr. Tadeusz Kotarbiński U- 
czony polski będzie gościem Uniwersytetu 
Brukselskiego, który nada mu tytuł doktora 
„Honoris causa”. 


——— 


Wzrost cen detalicznych w Belgii 


Belgia należy do tych nielicznych państw 
europejskich, w których żyje się najlepiej. 
życie gospodarcze powraca na normalne tory 
a racjonowanie żywności powoli zanika, 

Jeśli chodzi o koszta utrzymania, wzrosły 
one, tak jak w wielu innych krajach i na 
podstawie artykułu prof. p. Ferdynanda Bau- 
dhuin z dziennika „Libre Belgique", wzrost 
ten, biorąc za podstawową cyfrę 100 punktów 
z lat 1936-39, wynosił na przestrzeni od sty- 
cznia 1947 r. do stycznia 1948 r. jak nastę- 


Narodowiee 


| Wiadomości miejscowa z óżnych shon 


©gień w kopalni La Chana` 
nie został jeszeze ugaszony 


©gnisko zamurowano i zalano wodą. — Straty wynoszą ponad 
I miliard franków 

ST, ETIENNE. — W ziemi, na głębokości wadzą do wygaśnięcia niszczycielskiego ży-| 
600 metrów pod miastem pokrytym białym | wiołu. 
całunem śniegu, palą się, jak już o tym do-| Jeśli chodzi o straty, wynoszą one 
nieśliśmy, pokłady węgla w szybie La Chana. | miliard franków, Wiele najnowocześnie, 
Ogień, który wybuchł przed tygodniem, roz-| sprzętu wydobywczego uległo zniszczeniu. 
przestrzenił się szybko, tak, że trzeba było| Górników w liczbie 600 rozdzielono na po- 


Paryż w szacie śnieżnej 


nawet w celach bezpieczeństwa przerwać | bliskie szyby i w ten sposób 
pracę w sąsiednim szybie. Pożar niszczy naj- | robocia. kai 
bogatsze pokłady czarnego minerału, które| Jak donosi dziennik paryski „Ce Solr”, je- 
codziennie dostarczały od 500 do 600 ton wę-| den z delegatów górniczych donosił w #a- 


ULLE ETTIIT] ULU 


gla. porcie swym z dnia 6. sierpnia ub. roku © puje: 

Jak silny jest ogień, świadczy zniszczenie | istnieniu ognia w tych pokładach. Stwierdził nnn aerpen 1947 a. » s - 3 
przez pożar pierwszego muru ochronnego. | (9 na podstawie 1e wmispęc pary E A A KDE — 
Drugi wybudowano już podwójny, przyczym | "ere nie dodaje, że gdyby wzięto ów Kwietnia s o s 6 » « » + 831 
jeden został zbudowany z glinki, drugi z ce- sa | BCYDY sad Ma, 

gunki, GMg port wówczas pod uwagę — górnicy wszy- JU |. a wo 4.6 2 0 2-388 

i - Czerwcu 

mentu. Odeięto zupełnie dopływ powietrza i| gcy są tego zdania — i natychmiast przystą- do. m a B M © » 335 

zalano płonące pokłady. Specjaliści kopalnia- | piono do zamurowania ogniska, uniknęłoby LAD 244 8 0 0 0070" 6077044 

ni mają nadzieję, że tym sposobem dopro- | się strasznego kataklizmu, wj 48 6 Boś o A + a 

3 rześni! . 5... a a « 

WYCIĄG I ZACHOWAĆ | Ę GA E Październiku RZA wie 

(Foto: Associated Press) (Z Grudniu ... a « a.» . 368 

Nowy rozkład jazdy autobusów „Citroen” | Snieg, który spadł w niedzielę popołudniu, pokrył stolicę i jej arterie śniegiem. |ž W styczniu 1948. . . . . „ 366 

ma linii Lens — Lille — Lens. , Miejscami warstwa ta przekraczała 24 centymetry grubości. Wygląd Paryża. |- r FSUE EAR 
LILLE — LENS z, zmienił się. Powyżej Plac Zgody (Place de la Concorde), uważamy za najpięk- Z Bezrobocie w Bel 

Lille . |. 6.45 7.45 8.00 9.30 11.00 11.45 13.30 13.45 16.00 16.15 17.00 18.16 18.30 iż) niejszy plac świata, centrala arteryj paryskich, pokryty śniegiem. W środku o- | Bruksela. — W tygodniu od 8 do 14 lute- 
Ss TE IR IB SB ia HB le HE 88 R ud RB B || || Z Plama Sedy wybiega maadniejma aleja zwana, Aleja maciek która | ||| go malizono w Belgi 70200 osób całkowicie 

a Aade MAI .15 + Q ` r „45 9 4 s y = M 

Carvin 4 à > 7:20 E 8.35 10.05 1 35 12:20 14.05 14.20 16.35 16.50 17.35 18.50 19.05 | prowadzi do Place de l'Etoile z słynnym Łukiem Tryumfalnym, j bez pracy oraz SR osób mających do- 
t Maudit 7.30 . 8. „4 5 2. a - 5, 17. f k 4 
fu IR BB 08 BB BB BB Ha IB HB MB KR BE Ba przednia tygodniem wskazają kid warst, 
„ua 7:45 8. ; 2 2 „8 j t f 

5 Sme eni appt ir et Zimno i wichura nad Pas de Calais paz "R i 
Lens 8.03. 8.15 9.30 10.20 10.45 14.05 14.30 14.45 16.45 17.05 18.80 19.20 19,35 „4 PORI warunków atmosferycznych 
Annay ...8.15 8. O 10.30 10.55 14.15 14.40 14.55 16.55 17.15 18.40 19.30 19. leży się liczyć z poprawą sytuacji i zmikni 
uaii JĄ 13 BR TB HB ig BB fa BA RR BR| „kuter rybacki osiadł na mieliźnie —  |asnbama "O" """""" 
Camphin A 8.35 5.45 10.00 10.50 m 15 14.35 15.00 15.15 17.16 17.35 19.00 19.50 20:05, OE. Z oe wiatr, który dąłj kie szkody w mieście. Na ulicy de la Lampe 

++... 845 8.56 1 4.45 15. 5* 17. 5 z o nad -de-Calais, u-| zawali näsa 
Lille ....9.05 9.15 1030 11.0 11.45 15.06 16.30 15.45 17.45 18.05 20.20 - 20.35 Eh Megare finni atier aoi or Beż żę af właścicielka pos: pran dA, Poszukiwania 


x ki „Saint Jean” z Boulogne, powracający z! wyszli z bez okaleczeń. Biuro inftormacy, P.Gń rue Mu- 

Pożar w Angres „, © | połowu z 20 tonami ryb, został zagnany na| +W Maubeuge i Hautmont w departamencie | ier, PARIS (VILS podając A Fo. listy 

46, rue Gambetta — LENS (Tel. 194) LENS. — W nocy z poniedziałku na wto- | mieliznę i osiadł na niej. Załoga w liczbie 19| Nord zanotowano dwa wypadki śmiertelnej poszukiwań, prosi ażeby osoby tą drogą od- 
przyjmuje codz. 'od-godz. 9-12 1 2-8 rek powstał groźny pożar w koksownt w An- | osób, zdołała się uratować, Holowniki stara- | spowodwane zimnem. W Maubeuge zmarła | nalezione, zgłosiły ewój adres w P.CH. 

(z wyjątkiem niedziel i środy po południu). | gres, Wielka łuna unosiła się przeszło go-| ją się ściągnąć statek na wody. | zes: Beudart, w Hautmont zaś zmarł p.| Kołaszewski Zygmunt ur. 1916 Wilno, przew 
asdmodtdamtmnwdnnnyniunmim |dzinę nad najbliższą okolicą. W akcji ra- Transportowiec „Deal”, który usiłował! Renó Schelens, Truszczyńską Zofię, Włocławek, ul. Bzpita'na £ 
A mg BLA = Se rasa Pić D ,,.| tunkowej brały udział straże pożarne miej- z portu bulońskiego na morze, Ej 7 a ELE pi r 
szałaś, odparła Paulina, przecież i myu „Polek? | SCOwa i okoliczne. został zmuszony do pozostania w nim. A TADON przes Bojko Marię” eai Rach 
mamy wieczór karnawałowy. A eo, może nie wol- x Wichura i Śnieg wyrządziły również wiel- Strzelin, Dolny śląsk. g 
no, może że my starsze, to już nie, a inne mają] ANNEQUIN. — (Z kroniki żałobnej). — Kopyto Józef ur. 1911, przes Koza Pawła, Mors 
co niedzielę. A nie widziałaś, przecież w Naszym W niedzielę 22. lutego odbył się w Annequin hange (Moselle), 

„Narodowcu” co go czytam już tyle lat, prawdzi- Conop ył się equin |7, Polskiego Towarzystwa Technicznego Koraszewski, Ziemowid, przes Kowalewski 
wie „stojało że w Nicei to mają taki karna- | pogrzeb członka Sokoła, zmarłego na depor- Władysława, Polish Military Camp, Centre 82/ 
wał „całą gębą” no i królową karnawału, napew- | tacji w Niemczech, Sprowadzeniem zwłok 


koronie, że tysz bied łowiek nie nie we Francji | F | B Rheda (Westf. Niemcy). 
A em e: rg ad rózweselić. Ciagle tylko | zmarlego zajęła się gmina Annequin. Pogrzeb | W, dniu 27 bm. odbędzie się zebranie odczytowe, j Kosińska Genowefa z domu Boratyńska, przez 


brata Boratyński z Redna! Cam 
„godają” o hamsterce, a po wszystko w ogon-| odbył się przy bardzo licznym udziale ludno- a edy Noweczenej Telsłoni 5 relegratu?: pe Oswestry, E mi TESNI z 
ka ojełam 1 dalekuje Bo, o Soul, dzień | ści polskiej i francuskiej. Reprezentowanych | Odczyt odbędzie się o godz. 20.15 przy 2, rue Kot Stanisław, przez Kot Jadwigę, Biadki pow. 
„ dente zd dei k było 16 sztandarów organizacyj francusko-j Euler (metro: Georges V.). o 


Krotoszyn. 
mali, Kotlarek Lud 
Ale dziś mamy wieczór, taki nasz polski wieczór | polskich. Nad mogiłą wygłoszono szereg prze- | gmierć zabrała z naszego grona w nagły sposób Moc; 5 enia end 
mówień, kol. Stefana Wesołowskiego, inżyniera-modelarza 


Bugańska wsi U~ 
kowice, przez 
posotowyć: Szkoda, żę „tysz” do Polek nie na- SAS p Figiel Mieczysława, Kington, Camp 
w. wieku. lat- 54. Kol. Wesołowski brał czynny ; 3 3 | „Kowal 


eżę, bobym chętnie gdzieś ZN poszła, aby o w cp ac zg pok nh 1923 Łódź, podobno wy= 

biedzie i szarzyźnie życia zapomnieć. udział w życiu organizacyjnym. szła zamąż za Francuza, przez Kowalczyk Jana, 
«8 3 P.C.K. Spenge (Niemcy) 

Z powodu wyjazdu z Francji kol. Musiatowicz | 


No, Marysiu, zostań z Bogiem, bo mi jeszcze À 
Kowalski Stanisław z Jodłówki gm. Prochnik, 

zgłosił w styczniu dymisję ze stanowiska zastępcy | 

członka Zarządu rake T 


Lekarz Polsk. Domu Zdrowia 


Komunikat K.S.M.P.-ż Okr. Douai 
Walne zebranie K.S.M.P. żeńskiej Okręgu Douai, 
odbędzie się 29. bm, o godz. 15-tej w sali Patró- 


nażu (przy kościele) w Waziers Notre-Dame. 0- . 
becność wszystkich zarządów pożądana. b | TZ powodu odroczenia uruchomienia Technicum, | 


MALIRSKA Hel 3 ka Okręgowa. kol. Dostatni zwrócił się do Zarządu z prośbą o 
a AAE ARRE A iacta ze ra gr o r AE 

+ 7 ~ |z dniem 1. lutego 1948 r. wilą wy. u kol. 
Wielkie szkody w Jeumont > poranio sprawy sekretariatu będą prowadzili | 
oledz, 


JEUMONT. — Ogień zniszczył szatnię I -członkowie Zarządu. ` (Foto: New York, Times) | Qa Wiktoria 1 synowie Stefan | Zygmunt, przez 
część biur fabryki stali „Forges et Acieries" | pracą kol, Birecki zgłosił w dniu 4. 2. 46 dymisję ałafanie tiap Ariy oh: Nottingham, Anglia. * Er 
w Jeumont, Przyczyna powstania l ze atk ac peekaa PTE, p akade 79 moge cą © 


= m : = - Aniela z domu Dąbrowska, ze wsl Czyżki 
została stwierdzona. Powstałe str Wybory do Rady Departamentałnej = pił loge. Wiktora, Mov. 


miejsca braknie. Na odchodnem Marysia krzyk- 

przez żonę, Bronisławę, P.C.K, e Niemcy). 
Kowalewski Tytus ur. 4, 1. 1 o % Józefa z 
Konstancji, przez P.C.K, Londyn, c/o P.CK. 


Spenge (Niemcy). 
Kowalski Andrzej, urzędnik, ur, 1897, przez 
Sawickiego Edmunda, P.C.K. Spenge (Niemcy). 


Kowalski Stanisław, ur. w Chmielowie, oraz ġo- 


nęła, jutro mi opowiesz jak tam było. 

O, Marysiu, w niedzielę 8 lutego, wieczór u Po- 
lek był wspaniały. Prezeska otwarła wieczorek, i 
przywitała polskiego duszpasterza. Potem śpiewał 
chór pod dyrekcja organisty Sisiaka Alojzego, i 
nastroił gości na wesoło, Kawa, sangwicze, poczę- 
stunki, dla wszystkich bo Polki to wiedzą, że do 
serca, trzeba nieraz iść przez żołądek. Następnie 
nasz ksiądz polski, przywitał po francusku miej- 
scowych księży francuskich, proboszcza i jege wi- 
karego, a do wszystkich przemówił po polsku, 
że nie ma zakątka ziemi, gdzie nie ma 
Polaków, i wszędzie tworzą Bomarea aby 


q ger p Serce ; Gif g tai EE RYD 
kozsypama sól”, „Strajk ĉon”. Dzieci wykonały ur. / 1904 Gwoździec, 
Na sakadcjenia wiam Marykiu, były Sasso pol pi e DEO. 
a u, |= I anej, s 
skie ludowe tańce, ktoby powiedział, że się ma á ska, © roo 
70 łat i jeszcze można sobie trochę oz Ale 
to tylko u Polek, bo gdzie indziej to rumby, 
„ftorszkrzoty” tańcują, człowiek by sobie nogi po- 
łamał. Na. przyszły karnawał, to już, przyjdziesz 
Marysiu do nas, obie sobie potańczymy. 
„Paulinka”* 


Dwa koszmary, które 
tyranizują chorych 


na zapalenie oskrzeli 
Kaszel i duszność tyranizują zimą chronicznie 
chorych na zapalenie oskrzeli. Jeśli cierpią ra 
katar, astmę lub rozedmę, dlaczego nie zażywają 
PULMOLL'u. PULMOLL zapobiega kaszlowi, ła- 
godzi jego ataki, a z biegiem czasu uspakaja zu- 
pełnie kaszel, oczyszcza i uzdrawia oskrzele. Sen 


ROMBAS (Moselle). — 2 | Tow dasi oakiowie isabel ` przez Rudowicz Edwarda, 
ty. — Prezes: Jastrząbek Czesław, 26 A., rue Cle- | Centrala Posskiweh Ð. O. Box 900 Cairo. 
Greystoke 
a. 


z 500 tonami pomarańczy marokańskich. 
PARYŻ. — Czterech osobników 
dwóch przechodniów i skradło fm. 800.000 
franków. Gangsterzy zbiegli samochodem. 
BESANCON. — Na dworcu miejscowym 
zderzyły się ze sobą dwa pociągi towarowe. 
14 wagonów zostało zniszczonych, Stanęły 
one w płomieniach. Straty są wyłącznie ma- 


menceau, Rombas; sekretarz: Besztak Jan,5, rue| Krupa Józef, przez Matulko Jerzego, 

de la Paix, Rombas; skarbnik: Krzyżanowski | Camp, near Penrith, Cumberland, Angli 

Jan, Petite Muller, 5, Rombas; rew. kasy: Ste-j| Krynicka Stanisława ur. 13. 4, 1922 Wilno córka 

faniak i Siturcki Henryk; chorąży: Piwowarski] Piotra i Józefy, przez ufmtkę, Gorzów n/Wartą, 

„id ian f TE. l acz ge 2a rzep: eA Krzy- | Warszawska 31 m. 2. 

+. owska Franciszka, „ rue Petite Muller, na Kubacki Aleksander-Jan ur, 27. 5. 4 w > 

PARYŻ. — Powiatowe Koło Paryż Związku In- Clouange i Vitry s. Orne; Jastrząbek Andrzej, syn Aleksandra i e i Lo. Piatecki, 

walidów Wojennych R. P. we Francji wyjaśnia, rue du Marechal Foch Clouange, delegat dla Krystynę, Łódź, Lenartowicza 18. 4 

że sekretarz Koła pam iego Związku Inwalidów spraw szpitalnych: Jastrząbek Andrzej, Clouange. Kabica Kazimierz ur. 25. 8. 1925 w Białej, przez 

żerłaln Wojennych R. P. kol. Sadowski Piotr nie został Podaje się do wiadomości wszystkim zwolennikom | ojca, Rudolfa, Blała koło Bielska, Jagiełły 5 

r e. aresztowany przez . władze francuskie i sory | czytelnikom książki polskiej, że wymiana książki 
LIMOGES. — Groźny pożar powstał w | pracuje. będzie się odbywała co czwartek tak w Rombas 

zaraku Aigueperse. Meble oraz dzieła sztuki, z: jak 1 w Clouange od godz, 17-teJ. 


wartości kilku milionów franków, padłyj MAGNY. — (Podziękowanie), — Niniejszym 
pastwą pomieni. składam serdeczne podziękowanie wszystkim ofia- 


rodawcom któr: il i i, 4 "Ei TRADUCTEUR JUBŁ 
zy przyczynili się do -zebran a sumy M. JAROSZY H TŁUMACZ PRZYSIĘGŁE 


Kuchcik Alfred ur, 24. X. 1912 Popielow sym 
Antoniego, przez Brzosławską Władysławę, Kra- 
ków, Diellą 11-7. 


staje się spokojnieszy, oddech głębszy. Żądajcie GRENOBLE. — Jednemu z miejskich kup- | fr. 25.585 — na kopalniach Plichon i uf meaa ~ > a 
w aptece. nastaw noo 2 Bd sa sob ców zginęła kaseta z 600 złotymi monetami. | Verne. faj Wdowa Sikon z dziećmi. | 59. Bld. PE 59 — PARIS (l2-e) Z 0 f J g B 
aptekach, Visa nr. 846 P. 8000. (31 st. I.) | Kaseta ta była wmurowana w piwnicy. z: Abs PO Ba X pA PER mk: 

BONE A aaa aaa E DW -me | Międzynarodowy Festival „Jazzu” + Doświadczony Emigrant od 1924 we Francji 


Doktór Praw — Tłumaczka Przysięgła 


TŁUMACZENIA ; metryki ślub naturali umaczen wne 
NICEA Pda +, tu USA 1 Canada, dokumenty, pa kraj adeny || namaa w o Bole ad 
CADA 0- ada, renty inwalidzkie, poszukiwania M, A H w more 
dowy Festival Jazzu. Poza. orkiestrami fran-| | "hę vAgzanie osób z Polski = rozwody w Polsce | | Metro : Blolie o Tel CAR. 97-63) È 


Francji, 
cuskimi 1 amerykańskimi, występują repre- | Be Franc Brefektur. Konsulatów, p 
| tacje gijska, szwajcarska i angielska. j Piszcie e caufaniem — Odpowiedź astychmisst. |— NOWOŚĆ! Już teras można wysyisé === 
* | pełnionej salt Bilety zostaly rozsprzedane na | pużz wybór sosak, EUN Toni ZS | dla Daek do NIEMIEC 
ne, ZOBUBZY TOZSP e na] Duży wybór spodni, goltów i ubi 
KIKA dzi brzda Feztival y » golfów 1 ubrań męskich | dils LAKÓW we ‘Westf. 
p; z ai zu] F. Ri „GW fe min Gie ko M DOZ ONET rz 
"RTC A abrique de Confection „VOLTEX”| RODACY. Hadde bliższych tatęrua ji wa 
Wielki skandal wykryto w Tulonie 46, s du Chatenn d'Eau — PARIS (X°) * ATURAM U FE,” rue Cnarice Mariara, 
22 kobiety winne przestępstwa przeciw (Metro: République i Chateau d'Eau) (446) | (7 st. 
sportu. 


macierzeństwu w więzieniu =, 
Rozumiem, że trudno jest grać komuś w piłkę m r WE 
Galeries de Mobiliets 


wszymi wychowaniami — a o wychowanie fizycz- | nożną, lub biegać stumetrówkę, skakać wzwyż Talon. — Policja tulońska jest zarzucana 
25, rue de Londres. 25 — LENS (P. de C.) (88 st.) 


ne musi dbać i wkładać osobiście pewien wysi- | czy wdal po 40 roku życia, ale wtedy mamy in-| Hstami anonimowymi, Nieznany osobnik z 
łek fizyczny dana jednostka, która chce być|ne działy sportów a między innymi Ba l i ; całą precyzyjnością.i danymi dowodami wy- 
LJ 
Buży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju 
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanąpy-łóżka — Łóżka itd, 


sprawną i zdrową oraz posiadać dobrze i harmo- | wy Ruchowe”, które są najbardziej jawia osoby, które w celu pozbycia. się po- 
Ruch i zabawa na świeżym powietrzu lub w od- 
M ż„aanie ułatwienia w płacenim Moa: stę po polsku 


nijnie rozwinięty swój organizm (ciało). związane Z gimnastyką wychowawczą. tomstwa poddały się niedozwolonym prakty- 
powiednio obszernej sali (porą zimową) w Ze- 


apole osób mniej więcej równych wiekiem, siłą gody z now. soiózron AK, 98 
© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P..de ©.). 


i środowiskiem pozwala choć na chwilę zapom- już za kratami więziennymi, znajdują się ko- 
6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 


nieć o troskach codziennych i daje godziwą roz-| biety z różnych warstw i w różnym wieku. 
kę — pozwala na „„wesoło* ćwiczyć swąj Są mężatki, wdowy i panny, matki licznych 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. 


raona bez uczucia zmęczenia czy trudu, bo rodzin. Jeśli którejś z oskarżonych uda się 
Za ogloszenia, Redakcja nie odpowiada. 


Gry i zabawy ruchowe 


Dzisiejszy człowiek odpowiadać powinien co naj- | sport jeżeli zdrowie i warunki fizyczne na to | rat 
mniej w dostatecznym stopniu trzem wychowa- | zwalają, aby rozwijać i podtrzymywać osobistą 
niom, a mianowicie: moralnemu, intelektualnemu | sprawność fizyczną i pogode ducha. yss 
i fizycznemu. — Bez tych cech człowiek czuje się Działy dzisiejszego „Wychowania bany >F 

są tak różnorodne, że udostępniają każdemu 
względu na wiek czy płeć uprawianie jakiegoś 


jednokrotnie jest uciążliwym dla rodziny czy na- 
wet społeczeństwa. 


Rodzice i szkoła czuwają i ki a dwoma pier- 


bawi: 1 kład tylko tyl iłku,. il 
mam ochote. Poda. tri „Gry 1 Zabawy” Rucho- w pierwszym przesłuchaniu wyjść z „alibi”, 
we” nie wymagają dużego wysiłku czy też zna- | nieznany osobnik dostarcza wówczas przeciw 
fomości zasad gry lub zabawy ponieważ es PrO- | swej ofierze takich dowodów, że ta nie może 
Gry i zabawy są o najrozmaitszych formach i| zaprzeczyć już zarzucanym jej czynom. 
zasadach i można je dostosować dla dzieci po- W mieście i okolicy panuje konsternacja 
wszy od 6 roku życia — młodzieży oraz osób wśród płej pięknej. Policja napróźno stara 
aby 44 się wyśledzić anonimowego donosiciela, któ- 


dorosłych, a więc po 20 roku życia. 
Zasadniczą cechą Gier i Zabaw jest 
mł rego listy jednak zawierają jak dotąd — 
ganie, prawdę. 


one nieskomplikowane, wesołe — oraz 
w swojej osnowie: bieg, rzut, skok, 
pełzanie, skłon — poza tym czynnik: rówm 4 
pozowania na paki, „e. „ię z De M —:+: 
cjatywy. dyscypliny, weso: oraz tych wszyst- | — Dnia 14-go marca 
kich czynników, które po dobrze poza ike Rady Niebdowa „18, re Ponade Nathe, rE 
m a prog e" azoY y ćwiczącym | gen (Lot et Garonne) zebranie ZORR-u. 
Instruktor powinien często sam brać udział w Delegat; ZORR-4. Maga 
grze lub zabawie oraz powinien dbać o wesoły MARSYLIA. — Związek Kobiet im. Marii Ko- 
nastrój i lecać organizowanie i pronta de nopnickiej oddział w Marsylii zawiadamia, że ze- 
nie jakiejś już znanej gry lub zabawy giar branie członkiń Związku będzie się w niedzielę 
cym, aby wyrabiać u nich inicjatywę i zdoól: 29 II. 1948 w sali przy ul. St. Jacques o- godz. 
organizowania gier. 15-tej. O liczny. udział prosi 1 
Z dziećmi poniżej 10 lat życia, należy prze-| === 
prowadzać Gry i Zabawy, gdzie śpiew lub opor 
wiadanie będzie osnową (treścią) zabawy. 
Sz) Zabawy są doskonałym i jedynym 
środkiem, przygotowawczym do ara 
dzieci, które nie mogą „ocywał gim- 
nastycznych, ponieważ bardzo często nie mops 
zrozumieć rozkazodawstwa lub nie reagują na ll- 
czenie rytmiczne. 
Wiele Gier i Zabaw są nam znane, bo wielu 
z nas dorosłych poznało ją będąc w szkole, pz 
A > — s£% to te przeróżne: „Berki, krety. 
y 


iza ogłoszenie 


w 3 wierszach najwyżej; 
— «a każdy dalszy wiersz 40 franków.) 


‘za ogłoszenie w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 75 franków ) 


„Rodzina z S-giem dzieci, zam. w Paryżu, po-| Starszy KAWALER, dobrego cha ja 
szukuje PR DRAOES do pracy domowej, -Zgłosz. geńtay, A posiadający własny tered, : m o peak 
do Ets, VA IN, 6, rue des Fossćs St. Bernard, | jomości, pe cj ać w celu matrymonialnym 
PARIS (5°). (462) PANNE, od, at ao 33, wysokiego wzrostu, mie 

go rakteru, mająca zami 
Poszukuje się młodszej DZIEWCZYNY do lek-|z dobrej rodziny; modłę być z "i: Aea je 
kiej pracy domowej. Zgłosz. do: SOBOL Albert, | bojętna. Sprawę traktuje ważnie. Oferty z 
Rue de Lens, HARNES (P.-de-C.). (468) gy za zwrot której ręczę do „Narodowca' pod 

nr. 


Mocny teb i UCZEŃ na piekarza może si łosi : ŚWI 
1 ę zgłosić do: SWIE- 
Pijany Maciej patrzy zazdrośnie na pę-| GÓRA, 11, Place Victor Hugo, BULLY les MINES 
esi, wyścigi rzędów czy szeregów, dzie » yi znać "i 
(Foto: New York Times) i SE baw której sparzak, i tych wiele in- e jak pięc aii A, mruczy z podzi- | (P-"de-C.). ' milego charakteru ace ML. * DOi 
Fragment z gry w koszykówkę. ` upra Z MY rymitywnymi | wem, trzyma, 5 Poszukuje się ORKIESTRY (5 do 6 „| oezczodności lub własność. w cela matrymonia|- 
sprzęcie można uprawiać. Z gier to znane nam:| "Tę samochody — to dopiero mają moe |tów). Zwiesz. pod A Caść PAMILLTA aS nym. Rozwódki wykluczone. Oferty do „Narodów- 
Można z domu mieść jak najlepsze cechy Wy- | stówka i t. d., (467) 466. 


kwadrant, palant, wybijanka, w dwa ognie, pię- ca nr. 
chowania jak: | ag czę? rzetelność, Ba A magają dużych kosztów na zakup piłeczek czy | pędzi i sto kilometrów na godzinę. A bied- 


Samotny MĘZCZYZNA, oszczędny, dobrego cha- 


które to gry również nie wy-| ny łeb! Jak im wieją kilka litrów to bestia | Route de Béthune, Lens (P.-de-C.), 
ność, pracowito: które ojciec i matka wp 


innych borów, które zresztą w wie - 
w swe dziecko. — Można bardzo dobrze uczyć kach dE 4 naia wać PBI d- | ny człowiek już po jednym litrze ruszyć się 
się w szkole i nabyć tam głęboką wiedzę, — ale | to kije, klocki, linki czy małe piłeczki itp. nie może. 
bez sprawności fizycznej będziemy się czuli jak- y wszyscy do tego. aby gimnasty oraz m > 
by skrępowani i niezaradni gdy priae nam gry i zabawy ruchowe były uprawiane w każde Wd obie sad 
wykonać choćby jakiś mały wysiłek fizyczny jak | pojskiej kolonii,  gdzieby instruktorzy ćwi 
krótki bieg, pokonanie jakiejś przeszkody — nit | cielesnych oraz sportów lekka-atletyka. boks,| -— Powiedz mi tylko, tatusiu, co ludzie 
mówiąc już o pływaniu, narciarstwie m4 moż pływanie oraz innych dostępnych nam sportów | mieli, zanim aleziono. radio 4 
sportach, wymagających dużej sprawności .i od- | mieli możność krzewić teżyznę wśród nas Pola- , wyo see 
= Lekarstwem na to jest uprawianie jakie- | ków. Niech piękne hasło Sokola" — „W 
goś sportu a najlepiej zacząć jest od początku. | wym ciele, zdrowy duch'* nie będzie tylko wy- 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz SQ Poy eA 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz $% franków, 


Zamienię DOM 1-piętro budowan: 
z ogrodem 1.500 m? P y pointed gt piri edi EE 

szczy, na DOM we Francji w zagłębia Anzin 
ub Nord. Zgłosz. do „„Narodowca” pod ur. 465. 


mmm scp A mag M gap mz 80 basów, 47 

9 w, w do! nie, do sprzedania. Zgłosz. 

— Mieli święt kő; o: St. IGNASIAK, 7, rue de Capucines, L 
moża A ANDELYS (Eure). 7 2, GO 


to znaczy. od rzeczy łatwych, wesołych i przyjem- | mawiane. lub na ierze — ale niech będzie 
nych oraz dających nam rozrywkę. która przy” | rzeczywistością objawłajaca sie w dobrze rozwi- Pytanie s pj monmene BM. KWIAIKUWSKI - LENE 
nosi nam sprawność 8: zyl I se» orle H e. ntete naszej postaci, zzrabnych i sprawnych mi- SA mrg anamo e na pytanie nauczy- = Pa èzécute oar de oüvriers 
Nie wystarcza rozumieć lu ylko chodzić na | chach oraz zdrowym, czerstwym i pogodnym obli- Į ciela n nie umia wied : t go ai T i 
zawody sportowe i być „„Kibicem'' tego czy iu-| czu każdej Polki i każdego Polaka, dziecka czy — A o co się pytał cia" ja Nie zapomina jcie =S=' pode a "2 do Livre 
: -je> 8 c.i 


nego klubu i przez to uważać 'się za sportowca — | dorosłego. 
ale trzeba koniecznie osobiście uprawiać jakiś 


A, M. Calais, o odnowieniu prenumeraty ! 


o pien tyg kto stukł szybę w oknie, Lo Girant s Lóm CARSTEA = LENS 


